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CZEŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem % dnia 9 
lipca 187% najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Władysława barona Czechowicza, Szam- 
belana i porucznika w e. k. armii. na preze- 
sa Rady powiatowej w Brzeżanach. *) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW A 


Lwów, dnia 11 sierpnia. 


Między Węgrami a Kroa- 
cya toczy SIę zacięta walka, jeżeli 


wolno identyfikować obie strony z gło- 
sami prasy i innemi doraźnemi obja- 
wami sympatyi i antypatyi. Nie nowa 


to walka, bo z krótszemi lub dłuższe- ; 


mi przerwami trwa ona od zawarcia 
ugody węgiersko-kroackiej a jeżeli dziś 
wybucha silniej niż kiedykolwiek, to 
jestto tylko naturalny skutek drażliwo- 
ści sytuacyi i wpływu zewnętrznych 
wypadków. Która strona jest namię- 
tniejszą, o to możnaby się spierać, bo 


*) Powtórzono % powodu pomyłki w ogło- 
szeniu pierwotnem. 
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Entlegene Culturen. Skizzen und Bilder von Wilhelm 
Goldbaum. Berlin 187%. A. Holfmann © Comp. 


Najsłabszą stroną tyle sławionej niemie- 
ckiej uniwersalności jest niezaprzeczenie na- 
der powierzchowna znajomość narodów sło- 
wiańskich, osiadłych na całym obszarze wscho* 
dnim niemieckich granic. Jeszcze do nieda- 
wna nazwa Bärenland była u większej CZ4” 
ści wykształconego ogółu całym niemal re- 
zultatem wszystkiego, eo oprócz kilku chu- 
dych dat statystycznych i geograficznych Wie” 
dziano o tych krajach zajmujących większą 
połowę Europy. Dziwne to i nie do wytłu- 
maczenia zjawisko! Ten sam Niemiec, ktory 
nie wahał się ani chwili narazić stokrotnie 
życia swego w puszczy Sahary, na stepać 
Llanos i Pampas, lub w pośród ludożerców 
na wyspach Fidżi, aby tylko zadość uczynić 
żądzy rozszerzenia swych wiadomości, ten sam 
Niemiec wahał się przez tak długi przeciąg 
czasu przekroczyć słupy graniczne, po za kto- 
remi rozścielały się kraje nierównie intereso- 
wniejsze i ważniejsze, a co więcej, nie sta- 
wiające studyom ani setnej części owych 47 
zycznych i moralnych trudności, z jakiem! 
gdzieindziej ciężką walkę staczać musi tury- 
sta i badacz. 

Ozemu to zjawisko przypisać ostatecznie, 
powiedzieć trudno, zdanie bowiem coraz bar- 
dziej dziś nabierające rozgłosu, jakoby Niem” 
cy poczuwali instynktowo w Słowianach na- 
turalnego wroga, z którym prędzej czy P0- 
źniej przyjdzie im stoczyć krwawą walkę © 
pyt — zdanie takie tem słabszym jest argu- 
mentem, że właśnie niebezpiecznego WI05% 
staramy się zazwyczaj poznać jak najdokła- 
dniej. aby mu tem skuteczniej stawić czoło. 
7, drugiej strony niepodobna przypuścić, aby 
właśnie łatwość studyów na tem polu, polega- 
jąca m tylu geograficznych i socyalnych 03 
nikach — odbierała urok przedmiotowi 1 0 
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zagrzebska prasa nie robi wybrednego 
wyboru w dykcyonarzu polemicznym 
tak samo jak budapeszteńska. Ażeby 
dać wyobrażenie 0 gwałtowności wal- 
ki, wskazujemy tylko na rozdrażnienie 
tak poważnego zresztą organu jak 
P. Lloyd, który zarzuca „Kroatom, że 
plwają na naczynie, z którego jedzą !* 
W słowach tych poniosła klęskę oprócz 
dobrego smaku także A prawda, bo 
Węgrzy nie mogą uważać Kroacji za 
żyjącą z ich łaski, skoro zawierali z 
nią ugodę tak daleko idącą w konce- 
syach, skoro nadto sami nie stoją tak 
świetnie, by innym mogli świadczyć 
dobrodziejstwa. Mityng zagrzebski pio- 
runujący przeciw Węgrom i oświad- 
czający Się za obaleniem Turcji roz- 
gniewał tak dalece Węgrów na Kroa- 
tów. Gniew ten zasługiwałby może na 
pobłażliwość, jeżeliby Węgrzy mieli 
pewność, Że za uchwałą 1200 oby- 
wateli zagrzebskich stoi jeżeli nie ogół 
Kroatów to przynajmniej potężne stron- 
nietwo. Ale tej pewności niema wcale, 
a jeżeliby sądzić można o opinii całej 
Kroacyi z charakteru politycznego i 
znaczenia mowców mityngowych, to 
właśnie przeciwny wniosek dałby się 
wysnuć. (i mowcy bowiem ani nie 
zajmują wybitnego stanowiska, ani nie 
posiadają, stronnictw, a najgwałtowniejsi 
z nich są zerami politycznemi. Być 
może, że ludność kroacka ubolewa nad 
klęskami Rossyi, być może że szczerze 
życzy sobie rychłego odwetu za Ple- 
wnę, ale są to życzenia niejasne 1 nie 
wyrażające pewnego celu. Kroaci mogą 
życzyć sobie przewrotu na półwyspie 
bałkańskim tylko z w: żnemi zastrze- 
żeniami. Przewrot w znaczeniu zwy- 
cięstwa zasad humanitarnych jest dla 


stręczała od niego badaczy. Ookolwiekbądź, 
faktem jest, że Niemcy posiadają dotąd nie- 
rownie liczniejsze i dokładniejsze wiadomości 
o różnorodnych krajach i ludach zamorskich, 
wcale dzikich lub mało ucywilizowanych, ni- 
żeli o najbliższych swych sąsiadach, Słowia- 
nach , przewyższających historyą. kulturą i 
socyalnym ustrojem niejeden naród europej- 
skl; i że w całym tak licznym zastępie wsze- 
chnie niemieckich, uprawiających wszystkie 
ważniejsze żyjące i martwe języki, zaledwie 
dwie istnieją katedry języków słowiańskich. 

Cóż dziwnego, że kwestya słowiańska 
postawiona nagle na porządku dziennym Eu- 
ropy, zastała Świat naukowy niemiecki zupeł- 
nie nieprzygotowany i nieumiejący zdać spra- 
wy szerszej publiczności, która domagać się 
nagle poczęła szczegółów o tylu słowiańskich 
szczepach, dotąd zaledwie z imienia znanych. 
Uczeni niemieccy spostrzegłszy dopiero wte- 
dy miemałą lukę, powstałą z niewytłuma- 
czonej opieszałości w ostatnim dziesiątku lat, 
umilkli nagle, bez systematycznych bowiem 
i żmudnych studyów przedwstępnych, trudno 
wystąpić z rezultatem, któryby zaintereso- 
wać i pouczyć mógł szerszą publiczność. Ja- 
koż gruntowniejsi pisarze pozostawili obszer- 
ne to pole dziennikarstwu, które uchwyciwszy 
dobrą sposobność do popisu, poczęło ją oczy- 
wiście wyzyskiwać po swojemu. W lot poja- 
wił się szereg fejletonów, traktujących o lite- 
raturze 1 życiu umysłowem Słowian, opisują- 
cych zwyczaje i obyczaje tych „nowoodkry- 
tych“ krajów, a obok nich tłumaczenia pobie- 
żne dzieł ważniejszych lub za ważniejsze po- 
dawanych, i inne tym podobne szkice, któ- 
re w sposób lekki i przystępny miały od ra- 
mP lukę w niemieckiej wszechstron- 
ności. 

Jeżeli ludzie nauki milezeniem swojem 
przyznali zupełny brak lub przynajmniej nle- 
dostateczność koniecznych studyów przedwstę- 
puyeh — czyż można się było spodziewać 
gruntowności od dziennikarzy piszących z dnia 
na dzień, wciągających zazwyczaj to tylko 
w zakres swych spostrzeżeń, co się tylko naj- 
niezbędniejszem okaże? Nie dziw więc, Że za- 
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nich bardzo pożądany, ale natomiast 
obawiać się powinni i pewnie sie oba- 
wiają takiego przewrotu, któryby po- 
krewnym narodowościom słowiańskim 
pozwolił sięgać po dalekie cele pań- 
stwowe. Kroacya połączona z Węgrami 
posiada wszelkie warunki narodowego 
rozwoju. który już dziś zapewnia jej prze- 
wagę nad innymi pobratymeami, Wszy- 
stko, coby bodaj w odległej przeszłości 
odjąć mogło te warunki i zniszczyć tę 
przewagę, nie może być pożądanem dla 
Kroacyi. Z tego powodu przed rokiem 
Kroacya nie bardzo się zachwycała 
walką Serbii z Turcyą a sympatya jej 
dla pierwszej strony była pozorna. 
Wpada to niezawodnie w oko, że 
bitwa pod Plewną wywołała pewne 
zakłopotanie w świecie dypļoma- 
tycznym. Możnaby nawet powiedzieć, 
że jak bitwa ta zniewoliła rossyjska 
komendę do przerwy w operacyąch, ce- 
lem ustawienia sił wojennych w no- 
wym, zmienionym stosunkom odpowia- 
dającym szyku, tak i dyplomacya eu- 
ropejska doznała w swojej akeyi przerwy 
i zastosowuje się dziś do zmienionej sy- 
tuacyi. Jesito nieuniknione następstwo 
zawodu, jakiego doznał świat dypło- 
matyczny, uważając wojnę za cios 
śmiertelny dla Turcyi jeszcze w chwili. 
gdy dopiero pierwsze pułki wkiaczały 
do Rumunii. Nie sami przyjacicie Ros- 
syi wróżyli Turcyi niechybną zagładę. 
Nawet turkofile, najzupełnie; oddani 
sprawie przez siebie popieranej, nie 
uważali tego przypuszczenia za Śmiałe, 
a jeżeli nie powtarzali go, jeżeli nie 
mówili wyraźnie o zagładzie Turcji, 
to tylko dla tego. że liczyli na pomoc 
zewnętrzną i nie chcieli  zastraszać 
państw, od których oczekiwali po- 


mocy. Tak rzeczy stały cały rok bie- 
żacy aż do bitw pod Plewną, bo na- 
wet wygrana przez Turków kampania 
azyatycka nie zagłuszyła zupełnie ho- 
roskopów złowieszczych dla Turcyi. Bi- 
twy pod Plewną, a zwłaszcza ostatnia, 
powstrzymały rozwój pessymizmu i ka- 
zały liczyć się z ewentualnością, że 
jeżeli Turcya nie wyjdzie zwycięsko z 
obecnej wojny, to przynajmniej do tego 
stopnia utrudni i przewlecze tryumf 
Rossyi, iż nawet w Petersburgu zmieni 
się na jej korzyść dawna opinia o 
„chorym człowieku,“ goniącym resztka- 
mi sił żywotnych. Znalazłszy się w 
obec tak nagle zmienionej sytuacyi, 
dyplomacya europejska musi natural- 
nie wziąć w rachubę także i powyżej 
wskazaną ewentualność, a to jest za- 
daniem niełatwem, jak w ogóle nie- 
łatwa jest zmiana opinii głęboko wko- 
rzenionej. Mówiąc, że świat dyploma- 
tyczny po bitwie pod Plewną musi 
zmienić swoje dyspozycye tak jak Ros- 
syanie zmieniają swój szyk bojowy, 
mamy na myśli tylko mocarstwa i 
państwa, które w wojnie wschodniej 
więcej były angażowane aniżeli tego 
wymagała ochrona własnych, rzeczy- 
wistych lub nawet w połowie urojo- 
nych interesów. Przedewszystkiem An- 
glia, która w duchu już widziała Tur- 
cyę zupełnie podzieloną, nie wie te- 
raz, dokąd ją wiedzie lord Beaconsfield 
i niecierpliwie wyczekuje oświadczeń 
zapowiedzianych. Włochy także są za- 
kłopotane w tej chwili, i co jest wy- 
padkiem bardzo pocieszającym, zawie- 
siły chwilowo dyskusyę na ulubiony 
temat, o ile interesa włoskie wyma- 
gają niczbędnie pewnych akwizycyj na 
wybrzeżu albanskiem. Francya, cho- 


siągnąwszy na prędce rady u lexykonów i 
innych dzieł podręcznych , poczęli bez dłu- 
glego namysłu wyzyskiwać sposobność, pisać 
o rzeczach, których do niedawna sami Jeszcze 
nie znali. Złośliwy epigram Schillera, wymie- 
rzony przeciw braciom Sehleglom, którzy po- 
dobnie w końcu zeszłego stulecia chcieli na 
prędee zrobić się znaweami kultury ! litera- 
tury Indyj wschodnich, stosuje się wybor- 
nie do tych improwizowanych znawców Sło- 
wiałńsczyzny. 
już ludzkości 
r prawić; 
Widać, trochę za prędko zwykli panowie ei 
Ć (trawie. 
Lada dziennikarz, który niegdyś lat kil- 
ka strawił na guwernerce w ziemiach pol- 
skich lub rossyjskich , albo je nawet tylko 
w przejeździe zwiedził, i e% post papi 
różne uwagi i prywatne zapiski R 1 osób, 
uważać się począł za powołanego ŒO objęcia 
roli mentora. Publiczność wcałe Die wybre- 
dna w obee prac fejletonowych ;, byle tylko 
choć częściowo dogadzały SMAKOWI I Jego 
chwilowym warunkom, przyklasnęla. tym 
pseudo-znaweom , pochłaniając CRCiwie ich 
utwory i przyznając im słuszność nawet tam, 
gdzie ci znawcy znaleźli się w Sprzóćznośce! 
wyraźnej z prostym rozsądkiem. „ 
Tym to sposobem, obok niezliczonej ilo- 
ści pomniejszych fejletonów, powstało kilka 
dzieł , skompiłowanych przeważnie także Z 
fejletonów, mających niby zapełnić. lukę w 
znawstwie kultury narodów słowiańskich. Ale 
czyż podobna, aby czytelnik, który nie ma 
wyobrażenia o rzeczywistych stosunkach tych 
krajów, wyrobił sobie na podstawie takich 
fikcyjnych nowel i szkiców, opartych na kii- 
ku wrażeniach i przelotnej obserwacy! — Czyż 
podobna, aby czytelnik wyrobić sobie mogł 


Czego uczyli się wezoraj , dziś 


jakie takie pojęcie o obeych narodach ? Ozyż 


można w taki dorywczy sposób obznajomić 
publiczność niemiecką z narodami nieznane- 
mi, zwłaszcza że i tej publiezności brak wszel- 
kich podstaw naukowych w tym kierunku i 
sami panowie autorowie odznaczają się zupeł- 
ną ignorancyą na tem polu? Wiedza nie zn 


nadzwyczajnych skoków i postępuje systema- 
tycznie i zwolna, a wszelkie próby skróce- 
nia jej drogi równo wytkniętej okażą się 
prędzej czy później daremnemi i nieszczęśli- 
wemi. 

Zanim Qooper, Marryat, Grerstiieker, 
Nealsfield i inni autorowie romansami i opi- 
sami swemi przyczynili się do obznajomienia 
szerszej publiczności z Ameryką i zjednali 
sobie sławę europejską , dzieła Aleksandra 
Humboldta i innych mężów wiedzy dawno 
już położyły w umysłach kół wykształconych 
fundamenta, a tem samem wytknęły fantazyi 
fabulistów kresy właściwe — a Jerzy Ebers 
ogłosił wpierw wyniki swych mozolnych stu- 
dyów o starym Egipcie w formie czysto nau- 
kowej, nim się podjął romantycznego wskrze- 
szenia czasów Faraonów w słynnych utwo- 
rach poetyckich Egipska królewna i Uarda. 

Jedynie narody słowiańskie, zdane były 
na łaskę i niełaskę autorów, występujących 
po raz pierwszy w piśmiennietwie niemie- 
ckiem z podobnemi dziełami. Jak fejletoni- 
sta Karol Emil Franzos, protegowany przez 
wiedeńską Neue Freie Presse użył tego tema- 
tu do popisów literackich, rzeczą jest zanadto 
znaną i niegodną, abym się o tem rozpisy- 
wać potrzebywał. Pamfety jego przeciw wszy- 
stkiemu, co się polskiem zowie, przebierają 
miarę do tego stopnia, że dziwić się i ubo- 
lewać należy, jeśli u pewnej garstki publi- 
czności znalazły wiarę, tem bardziej, że au- 
tor na każdej niemal stronie dzieła swego 
Aus Hałbasien zdradza jak najjaskrawszą nie- 
znajomość stosunków, a nieznajomość tę 
pokryć się stara potwarzą i przesadą, kie- 
rując się prawdopodobnie przysłowiem nid 
mieckiem „kto łaje, ma racyąć, 
is Autora dzieła , którego tytuł wypisali- 
my na czele, z Franzosem na równi stawić 
k ah s sama przedmowa wskazu- 
AA ie U do czynienia z pisarzem, który 
SZLAK Jszy eel sobie wytknął, niżeli szu- 
kanie dwuznacznego rozgłosu, jaki nadawać 
zwykł literacki skandal. Dzieło jego podzielo- 


|ne na trzy równe ustępy, rossyjski, polski, 


a żydowski, składa się bądź z szkiców i typów 


"| 


ciaż tak mało zaangażowana w kam- 
panii dyplomatycznej na Wschodzie, 
ma mimo to wszelkie powody do 
refleksyi, gdyż dziś inaczej przed- 
stawiać się jej musi ulubiona myśl o 
przymierzu francusko - rossyjskiem. 


Mimo tyłu ciekawych wypadków 
na teatrze wojny i w zakresie polity- 
ki zagranicznej we Francyi, ciągle 
agitacya wyborcza panuje nad sytua- 
cyą i zawsze pochłania całą uwagę. 
Szczegóły tej agitacyi tylko w pewnej 
chwili mogły interesować zagranicę 
najpierw swoją nowością, a powtó- 


re przewidywanemi konsekwencyami. | 


Dziś jednak interes ten osłabł zupeł- 
nie, bo wszystko powtarza się lub stoi 
na jednym i tym sammym punkcie. 
Bonapartyści walezą między sobą i z 
innemi  frakcyami  monarchicznemi, 
frakcye te znowu walczą z bonapar- 
tystami. czasem wszystkie stronnictwa 
konserwatywne rzucą się chwilowo na 
wspólnego przeciwnika, t. j. republi- 
kanów, i tak ciągle zmienia się kalej- 
doskop agitacyjny. Republikanie za- 
chowują się tak spokojnie, że tylko 
pewnością wygranej lub zupełnem zwat- 
pieniem można to tłómaczyć. O zw al- 
pieniu niema oczywiście mowy, więc 
pozostaje wniosek, że republikanie są 
ciągle pewni zwycięstwa. Spokój ich 
trzeba tedy tłómaczyć tem, że wobec 
odległego terminu wyborów nie uwa- 
żają za stosowne występować już te- 
raz do wałki z całą siłą, którą oszczę- 
dzać należy na końcowy okres agita- 
cyi wyborczej. Jestto wcale dobre wy- 
rachowanie, bo doświadczenie uczy, 
że w agitacyach wyborczych strona, 
która wcześnie i zbyt gorąco wzięła 
się do dzieła, ulega w końcu takiemu 
wysileniu, iż w chwili stanowczej jest 
słabszą od przeciwnika, szanującego 
swe siły. Zresztą republikanie wiedzą, 
że i w ich łonie nie braknie żywiołów 
walki domowej, które odezwałyby się 
zaraz na dane hasło agitacyi. Ta wal- 
ka domowa wybuchnie w chwili sto- 
sownej, ale nie będzie już tak razić 
po gorszącym pr zykładzie dysharmonii, 
jaka obecnie panuje między konserwa 
tystami. 
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(B) Spodziewano się w szeregach repu- 
blikańskich, że uroczystość R R | 
nia nagród szkolnych, corocznie obchodzona w 
amfiteatrze Sorbony, tym razem wywoła bu- 
rzliwą manifestacyę, dla okazania niezadowo- 
lenia nowemu ministrowi oświecenia. Poka- 
zało się jednak, że młodzież szkolna więcej 
posiada taktu niż przywódzcy malkontentów 
politycznych, gdyż wszystko odbyło się tu 
spokojnie, bez żadnych objawów politycznych 
namiętności. Mowa ministra oświecenia pana 
Brunet nietylko nie wywołała żadnych nie- 
przyćhylnych manifestacyj, ale nawet przy- 
jętą została gorącemi oklaskami, kiedy mini- 
ster mówił o ważnych ulepszeniach i wzro- 
ście materyalnym zakładów naukowych. 

Nie mniejszy zawód spotkał przeciwni- 
ków gabinetu, na pewnym rodzaju uroczysto- 
ści w zamku de Stors u p. Chevreux-Au- 
bertot, teścia p. Leona de Say, byłego mini- 
stra skarbu, gdzie p. Thiers zaproszony był 
na śniadanie, przyczem nie wątpiono, że by- 
ły prezydent wystąpi ze stosowną mową. 
Nadzieje te zostały zawiedzione. Thiers nie 
wystąpił z mową, wyręczył go, ale niedo- 
statecznie, p. Senart, kandydat lewej strony 
w Pontoise, który żałując, żenie może prze- 
mówić do większej liczby swoich przyszłych 
wyborców, bo ich było tylko kilkudziesięciu, 
prosi? obecnych, aby powtórzyli jego słowa 
swoim znajomym, a treścią tej mowy było, 
że p. Senart popierać będzie politykę Thier- 
sa, tak jak Thiers popiera jego kandydaturę. 
Drugi mowca, Leon Renault, oświadczył, że 
także popiera kandydaturę pana Senart, po- 
nieważ od dnia 16 maja popierałby każdego, 
kto wystąpi przeciw nowemu  gabinetowi. 
Thiers także doznał niejakiego zawodu, bo 
spodziewał się gorącej owacyi przy wysiada- 
niu z wagonu. ale czy to radość i wzrnsze- 
nie wstrzymały wybuch entuzyazmu obecnych 
i zmieniły go w pełne uszanowania i przy- 
zwoitości milczenie, czy dla innego jakiego 
powodu, dość że ex-prezydeni nie znalazł spo- 
sobności podziękowania za przyjęcie jakie mu 
przygotowano. 

Zatargi w stronnictwie bonapartystów 
nie objawiają się już w dziennikach tego 
stronnietwa. Kwestya sporna między  odcie- 
niem p. Rouher i stronniectwem dzieunika 
Pays została, jak zapewniają, poddana pod 
sąd i decyzyę młodego księcia. 


W wielu okręgach członkowie lewego 
środka usiłują przedstawiać swoje kandydatu- 
ry jako przyjemne rządowi, a mianowicie 
prezydentowi. „Jesteśmy, powtarzają oni 
przeciwnikami ministrów 16 maja, ale stron- 
nikami marszałka“. 
czenia nie są w żaden sposób wystarczające- | 

. Potrzeba wyraźnego i stanowczego zer- 
wania ze stronnictwem radykalistów, aby 
kandydatura tych panów mogła znaleść popar- 
cie konserwatystów. 

Tymczasem kilka dni temu jeden z 
dzienników przemawiających w imieniu le- 
wej strony oświadczył wyraźnie, że dla stron- 
nictwa 363 republikanizm i radykalizm 
stanowią nierozdzielną jedność, i dodał, że 
wszyscy członkowie dawnej większości, zobo- 
wiązawszy się stanąć w tym samym tytule 
przed głosowaniem powszechnem, powinni 
wszyscy wypisać na swoich chorągwiach jako 
minimum wymaganych ustępstw, program 
Bellevillski, program 1869 r., od którego nie 
myślą odstąpić. 

Na takie stanowcze wyzwanie nikt w 
obozie lewicy nie odważył się zaprotestować; 
na całej linii nastąpiło głuche milczenie. Ale 
milczenie jest czasem bardzo wymowuem. 


Kto milczy, ten zezwala, 1 milezenie lewej 
strony najwyraźniej świadczy, że walka 


tylko miejsce między radykalizmem a kon- 
serwatyzmem, między tymi, którzy chcą zni- 
szezyć, a temi, którzy usiłują ocalić obecną 
organizacyę Francyi. 

Optymiści chcieliby jeszcze zachować 
nadzicję, że to milezenie pewnej przynajmniej 
liczby nie utrzyma się do ostatniej ehwili i 
że wielu w końcu odezwie się przeciw tym 


despotycznym wymaganiom ludzi krańco- 
wych. Zyczymy tego szczerze ale nie spo- 
dziewamy się. Zrywając ze stronniectwem 


konserwatywnem, członkowie dawnego lewe- 
go środka, bo tylko o tej części repnblika- 
nów może tu być mowa, oddali się dobro- 
wolnie w niewolę swoim nowym  sprzymie- 
rzeńcom. Są oni skazani na to, aby zostać 
mimowolnie radykalistami, biernemi narzę- 
dziami przywódzeów. Lewy środek, jeżeli je- 
szcze chce odzyskać należne mu znaczenie 
wobec narodu, powinien niezwłocznie wystą- 
pić z wyraźnem oświadczeniem: czy dobro- 
wolnie albo bezwiednie broni pretensyj rady- 
kalizmu, ezy też czuje się jeszcze w możności 
stawienia mu oporu. 

Przewrotne oświadczenia szczerej przy- 
chylności i popierania prezydenta, obok wy- 
raźnej opozycyi przeciw gabinetowi 16 maja, 
jest łudzeniem siebie i a a E e — wobec tak wy- 


| 


raźnego oświadczenia marszałka Mac-Mahon 
w Bourges. 

Dzienniki radykalne ogłosiły przed kil- 
ku dniami, że miasto Milhouse, przyłączone 
obecnie do eesarstwa niemieckiego, ale ser- 


r 
Te platoniczne oświad- | cem przywiązane do dawnej francuskiej oj- 


ezyzny, przeslało milion franków komitetowi 
radykalnemu na poparcie jego agitacyi wy- 
borezej. Dzienniki wychodzące w Milhouse. 
zaprzeczają najkategoryczniej tej pogłosce. 


Sejm krajowy. 
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(III. posiedzenie z dnia 10 sierpnia). 


„ J. E. Marszałek Ludwik hr. Wodzi- 
cki otwiera o godz. 10 m. 40 posiedzenie. 


Ze strony Rządu JW. Oswald Bart- 
mański c. k. wiceprezydent Namiestnictwa. 


„Weszły między innemi następujące pe- 
tycje: Gmina Leżajsk o zwrot kosztów za u- 
trzymanie zbiega rossyjskiego i o uchwalenie 
noweli do ustawy na podobne wypadki. Wy- 
dział powiatowy w Podhajcach o uznanie 
drogi podhajeckiej za krajową i o subwencyę 

na jej budowę, zarząd bursy dla synów nau- 

czycieli w Krakowie o subwencyę, Towarzy- 
stwo muzyczne w Krakowie o stałą subwen- 
cyę i zasiłek na organy, jedna z byłych ław 
przysięgłych w Krakowie o przywrócenie do- 
mu podrzutków św. Łazarza w Krakowie; 
stowarzyszenie akademików górniczych w Leo- 
ben o subwencyę; komisya do układania ru- 
skich książek szkolnych we Lwowie o wy- 
znaczenie funduszu na wydawnictwo książek 
ruskieh dla szkół średnich. 


P. Dobrzyńskiemn udzielono 10- 
dniowego, pp. Kuczkowskiemu ihr. Rus- 
sockiemu 14 dniowego urlopu. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru komisyj. Rezultat głosowania jesi 
następujący : 


W skład komissyi budżetowej we- 
szli: Pp. Wodzicki Henryk (jako przewodni- 
czący,) Skrzyński (jako zastępca,) Skałkowski 
(jako sekretarz) Haller, Hausner, Kaczała, 
Smarzewski, Skrzyński, Zyblikiewiez, Badeni 
Józef, Dzieduszycki Tadeusz, Wernicki, 
Lazaras, Zucker, Chrzanowski i Rapaport. 

Do komissyi administracyjnej wy- 
brani: Pp. Grocholski (jako przewodniczący,) 
Paweł Popiel (jako zastąpea,) dr. Madejski 
(jako sekretarz.) Czajkowski Jan, Danajewski. 


Hoszard, Jasiński Aleksander, Roire 
Szczęsny, Paszkowski, Milieski, Pilat, Man- 
dyczewski Porfiry, Żywicki. Onyszkiewicz, 


Janko. 

Do komisyi kultury krajowej we- 
szli: Pp. ks. Czartoryski (jako przewodni- 
czący,) Bzumańczowski (jako zastępca,) Szcze- 


pański (jako sekretarz,) Abrahamowicz, X. 
Krasicki, Polanowski, Słonecki, Wolański Mi- 


— zna 


społecznych , bądź też z lekkich nowelisty- 
cznych utworów. Goldbaum ma bystry wzrok 
w wynajdywaniu charakterystycznych mo- 
mentów, i posiada dar kombinacyjny; lecz 
do odpowiedniego rozwinięcia tych cennych 
przymiotów brak mu owego spokoju bada- 
wczego, który podobnych studyów obserwa- 
cyjnych pierwszym jest warunkiem, a bar- 
dziej jeszcze nie dostaje mu znajomości głębszej 
stosunków społecznych i literatury polskiej i 
rosyjskiej. Przyżnaje on wprawdzie otwarcie 
w przedmowie, że prace jego nie roszczą 50- 
bie specyalnej obyczajowej wartości, powsta- 
ły bowiem tylko pobieżnie obok innych ro- 
bót dziennikarskich ; szkoda jednak, że skro- 
mne to wyznanie wchodzi z drugiej strony 
w kolizyę z zanadto kategorycznym tonem 
pojedyńczych ustępów, szczególnie najważniej- 
szych , czysto literackich. Nie chcąc się, jak 
pan Franzos, pszczać na pisanie bajek, *oparł 
się Goldbaum na pisarzach krajowych i prze- 
tłumaczył lub użył przynajmniej prac ich do 
skreślenia postaci prawdziwie typowych, czem 
najlepiej stwierdza niedostatek własnych orygi- 
nalnych spostrzeżeń. I tak Podróże po Sy- 
beryż spisane są podług opowiadań zbiega a 
prawdopodobniej wyjęte z jakich pamiętników, 
a Sylwetki z miasta i ze wst są wybornem 
tłumaczeniem  Sylwetek Kazimierza Chłędow- 
skiego. drukowanych w fejletonie Gazety 
Lwowskiej. Oharaktery literackie Leontjewa 
i Katkowa są wcale udatne i trafne; autor 
był tu zupełnie w swoim żywiole i chara- 
kteryzuje doskonale tych właściwych założycieli 
rossyjskiej prasy politycznej. ue o nader wa- 
Żnym dla rozwoju prasy i krytyki literackiej 
w Rossyi, Wissarionie Belińskim, tylko na- 
wiasowo wspomniał, jest niezawodnie błędem; 
natomiast mógłby był autor śmiało ominąć 
wcale nie ciekawą postać takiego ryce- 
rza smutnej postaci jak Ozernajew. Ustęp 
o Bakuninie także trafny, choć w ocenieniu 
czynności słynnego agitatora autor był nieco 
za surowym. Ustępy /dylla i Wnukowic Za- 
porożan w których Goldbaum stanął zupeł- 
nie o własnych siłach, starając się skreślić 

użyka russkiego i Zaporożca świadczą znowu 


o braku odpowiednich i dłuższych studyów. 
Chcąc oddać typowe postacie ludowe, nie dość 
jest rozmawiać z jednym człowiekiem i robić 
spostrzeżenia nad jego usposobieniem, cha- 
rakterem, it. p, zwłaszcza jeśli człowiek ten 
wyrwany jest z swego żywiołu, odcięty od 
rodzinnego gruntu, i rzucony w przymusowe 

warunki. JMużyka studyować trzeba pod 
Moskwą a Zaporożca na stepach ukraińskich, 
a nie na obczyźnie i w szyneli. w którą go 
ukaz carski ubrał chwilowo — tak jak rybę 
tylko w wodzie a nie na piasku obserwować 
należy. 

W dziale polskim autor prócz wspo- 
mnianych tłumaczeń Sylwetek Ohłędowskiego 
umieścił niezłą choć trochę za pobieżną cha- 
rakterystykę Artura Grottgera*). Obok niej 
znajdujemy dalej Baśń zimową, Homer 
w Polsce i charakterystyki literackie Mickie- 
wieza, Krasińskiego, Fredry i Goszczyńskiego. 
Dramat Szekspirowski Baśń zimowa " jest 
podług przekonywującego wywodu Goldbauma 
osnuty na tle powieści o księciu mazowie- 
ckim Ziemowicie i Jadwidze. Najważniejsze 
punkta tego interesującego wywodu są w 
streszczeniu następujące. Szekspir udramaty- 
zował, podług źródeł wiarygodnych, opowia- 
danie ówczesnego angielskiego nowelisty 
Greena Miłą historyę o Faumii i Dorascie 
przyjmując nawet olbrzymi błąd geograficzny 
tego autora tj. kraje czeskie nad wybrzeżem 
morskiem. Otóż błąd ten naprowadzil Gold- 
bauma głównie na odkrycie właściwej widowui; 
podobne bowiem „kraje nad morzem śród- 
ziemnem, zwane Morawą* znajdują się w o- 
powiadaniu archidyakona gnieznieńskiego, 
podającego powyższą powieść o Ziemowicie i 
Jadwidze, która bez wątpienia posłużyła 
Greenowi za materyał do fantastycznej po- 
wiastki z mitologicznemi imionami. Że dalej 
powieść ta w stosunkowo krótkim czasie mo- 
gła dostać się do Anglii, tłumaczy autor tem, 
że właśnie w owym czasie wielu rycerzy 


*) Qo w niej dobrego, to wzięte z roz- 
prawki hr. Stanisława Tarnowskiego, umie- 
szczonej w Przeglądzie Polskim. (Przyp. Red.) 


angielskich walczyło w Fae aint 


krzyżowego, między innymi Perey, Douglas, i | dzony i wiele arcydzieł 


hrabia Derby, późniejszy król Henryk TV. 
Wszyscy ci panowie zajmowali się poezyą, 
literaturą i sztuką, szczególnie hr. Derby, 
wliczany w poczet ówczesnych arystokra- 
tycznych pisarzy. Nie dziwnego zatem, że 
opowieść archidyakona, głośun po wszystkich 
zachodnich częściach ziem słowiańskich, do- 
szła do uszu angielskich rycerzy, pomięszana 
została 4 podobnąż historyą o Władysławie 
Jagielle i Jadwidze i rozbiegła się po Anglii. 
Że Szekspir właśnie to zdarzenie miał na 
myśli, dowodzi scena sądowa w trzeciem 
akcie, zupełnie odpowiednia ówczesnym pra- 
wom sądowym polskim, a bardziej jeszcze 
glówne charaktery tego dramatu noszące 
cechę rzeczywistych aktorów dramatów ode- 
granych w Wilnie i na Mazowszu. Ziemowit- 
Leontes, Jadwiga-Hermiona, Maryan Do- 
brzyński-Paulina, biskup płocki- -Pordita, Ja- 
giełło- Polyxenes, są prócz odmieanych imion 
prawie identyczne; nawet frazes Ryngały 
„wielki car rossyjski był moim ojcem“ znaj- 
duje się w Szekspirowskim dramacie. Rezul- 
tat tych zestawień i porównań wykazuje dość 
wybitnie, że Szekspir, oprócz fantastycznej 
powiastki Greena, albo znał samą historyą 
spisaną przez archidyakona gnieznieńskiego 
albo też z innego. Źródła o niej się dowie- 
dział i przeważnie na jej tle osnuł swoją 
Baśń zimową”). 

W artykułach Homer w Polsce i w 
charakterystykach literackich autor za daleko 
poszedł w ujemnym kierunku, wyszukujące 
tylko złe strony życia umysłowego a zbywa- 
jąc dobre kilkoma czezemi słowami. Prawda. 


*) Nie wiemy, o ile w tym artykule p. 
Goldbaum opiera się na własnych odkryciach. 
Podnieść jednak nie zawadzi, że przed nim po- 
ruszali ten sam temat wrocławski profesor Caro 
w swej kontynuacyi MRópella i hr. Kazimierz 
Stadnicki w artykule umieszczonym w Pree- 
glądzie Lwowskim. Koźmian traktuje go także 
w przedmowie do tłumaczenia Szekspira. (Przyp. 


Bed.) 
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zakonu |że w Polsce język grecki nieeo był upośle- 


tej literatury znano 
u nas do niedawna tylko z tłumaczeń i z 
trzeciej ręki: autor jednak nie powinien za- 
pomnieć, że od czasu, kiedy stary korepety- 
tor jego, Polak. bnjał mu o bohaterach ho- 
merowskich, którzy strojnos habitos, żółtosque 
butos habebant, niemało lat upłynęło, wyzy- 
skanych dzielnie w interesie rozszerzenia i 
polepszenia srodków naukowych, a caeteris 
paribus. powinienby siẹ autor kierować zda- 
niem niemieckiem: Nicht wissen ist keine 
Schande, nur micht wissen wollen. Charakte- 
rystyki literackie dowodzą wreszcie, że Gold- 
baum więcej zatrudniał się pismami o pisa- 
rzach. niżeli samemi ich dziełami, i że robił 
po prostu tylko notatki na ich niekorzyść. 
Odmawiając Zygmuntowi Krasińskiemu wszel- 
kiego daru poetyckiego, dowodzi Goldbaum 
jasno, że dzieł lepszych tego poety weale nie 
czytał, i że informował się tylko u pisarzy 
ganiących te utwory bez najmniejszej pod- 
stawy estetycznej. Przydomki dawane nie- 
którym pisarzom. jak „polski Byron“. „pol- 
ski Heine* i t. d. zabłąkały się wprawdzie 
tu i ówdzie w fejletony a nawet w niektóre 
książki literackie, lecz nie są ani trafne ani 
ogólnie przyjęte. Mickiewicz jest dla litera- 
tury polskiej tylko Mickiewiczem, a nie 
ABE polskim", a Słowacki wcale nie 
potrzebuje miana polskiego Heinego, ahy 
miał prawo zasiąść między najznakomitszymi 
poeiami—doweipki więc autora na ten temat 
są niesmaczne i bez podstawy. 

Ostatni dział (żydowski) jest niezaprze- 
czenie najlepszy. Autor zna tę niwę dokła- 
dniej, niż którykolwiek z pisarzy teraźniej- 
szych, i umiał ją wyzyskać wybornie. Čha- 
rakterystyczną bistoryę powstania i tenden- 
eyi ksiąg tałmudowych, nieznaną dotąd wea- 
le szerszej publiczności. policzyć należy d 
najlepszych prae w tym przedmiocie; a do- 
bre I złe strony wschodniego żydowstwa od- 
dane są bez wszelkich nbarwień i w sposób 
bardzo zajmujący. 

ATWAR. 


kołaj, Lukasiewicz Ignacy, Gorajski, Sangu- 
szko, Jędrzejowicz Edward. 

Do komisyi edukacyjnej wybrani: Pp. 
Majer (jako przewodniczący), X. Stupnieki 
(jako zastępca) Dzieduszycki Wojciech (jako 
sekretarz,) Szujski,  Chełmecki, 
Sawczyński, Zoll, Małecki. 

Do komisyi petycyjnej wybrani. Pp. 
Golejowski (jako przewodniczący,)  Ożajko- 
wski Jan (jako zastępca.) Lenartowicz 
(jako sekretarz,) Tyszkowski, Zamojski. Ty- 
szkiewicz, Łoś, Korytowski, X. Kitrys, X. Ja- 
sienicki, Dobrzyński, Garbaczyński, Kupczyń- 
ski. Lityński, Pławicki, Popiel Michał, Gold- 
man, koziebrodzki Władysław, Wolański Wła- 
dysław, Zborowski, Wasilewski, Buszyński, 
Łukasiewicz, Towarnieki. 

Do komisyi lustracyjnej wybrani: 
Pp. Stadnieki Edward (jako przewodniczą- 
cy,) Weisman (jako zastępea,) Bieliński 
(jako sekretarz.) Matkowski, Męciński, Kru- 
kowiecki, Dydyński, Konopka, Jasiński Fran- 
ciszek, Koziebrodzki Władysław. 

Do komissyi gminnej wybrani: Pp. 
Grocholski. Dnnajewski, Smarzewski. Krze- 
czunowicz. Fruchiman, Badeni Józef. X. Bu- 
chwald, Piłat, Max, Korzyński, Ochryno- 
wicz, Hoppen. 

Do komisyi drogowej wybrani: Pp. 
Gross, Hoppen, Jocz, Głogowski, Torosie- 
wiez, Wolański Erazm. Jaworski Apolinary, 
Mycielski Franciszek, Stadnicki Jan, Brzo- 
zowski, Czajkowski Alfons, Mochnacki, X, 
Sawa, X. Mandyczewski Kornel, Żurowski. 

Do komisyi prawniczej wybrani: 
Pp. Kowalski Bazyli, Rosner, Fruchtman, 
Rydzowski, Jasiński Józef, Kamiński, Waj- 
gart, Wesołowski, Zatorski. 

Nastąpiło dalej z porządku „dziennego 
pierwsze czytanie trzech przedłożeń Wydzia- 
łu krajowego, które właściwym komisyom 
przekazane zostały, 

Na wniosek przewodniczącego komisyi 
lustracyjnej p. Stadniekiego Jana uchwa- 
lono wzmocnić komisyę tę o jednego członka. 

Koniec posiedzenia o godź. 2 m. 40. 
Następne dzisiaj. 


SPRAWY MONARCHII 


Z lIsehl otrzymały dzienniki wiedeńskie 
następujące telegraficzne sprawozdania o po- 
bycie Cesarza Wilhelma w tem mieście w d. 
8 b. m.: Po przyjeździe Cesarz Wilhelm, 
znużony podróżą, udał się na spoczynek. 
Przed godziną 8 popołudniu przybył Cesarz 
Franciszek Józef w pruskim uniformie hn- 
zarskim i zaprosił swego dostojnego gościa 
na obiad, na który zostali także zaproszeni 


pp. hr. Lohudorf, hr. Stolberg, adjutant Lin- 
dquist, dr. Laner i marszałek dworu hr. 
Perponcher. W ciągu obiadu nie wniesiono 


żadnych toastów, Cesarz Wilhelm siedział 
pomiędzy Najjaśniejszym Panem a „NA 
szą Panią: obok Uesarzowej siedział Następ- 
ca tronn a dalej zaproszeni goście. Po go- 
dzinie 4 powrócił Uesarz Wilhelm do botelu, 
zkąd o godzinie 6 wieczorem wje R 
towarzystwie Najj. Pana do Hallstadt, 

drugim powozie jechała Najj. Pani z Najdo- 
stojniejszym Areyksięciem Rudolfem, w trze” 
cim powozie hr. Stolberg z hrabiną Fürsten- 
berg a w innych dziesięciu powozach jecha” 
la świta monarchów. © trzy kwadranse DR 
7 stanęli monarchowie w  Hallstadt, „gdzie 
powiewały chorągwie o barwach niemie” 
ckich i austryackich. Były tam także, piękne 
łuki tryumfalne Powozy zatrzymały się prze! 
hotelem Seeauera. Monarchowie i Następ(* 
tronu wraz z świtą cesarską udali się nastę” 
pnie na terasę. z której roztacza się przes” 
czny widok na jezioro, i zajęli piękny, Pa” 
miot, w którym podano podwieczorek. W Ko 
tlinie naprzeciw terasy dawano salwy Mo” 
ździerzowe a na jeziorze, niedaleko terasi- 
odzywała się kapela miejska z łódki udeko” 
rowanej chorągwiami i girlandami. Wieśnio” 
cy i goście kąpielowi przejeżdżali się po J€ 
ziorze na lódkach. Cesarz Wilhelm był za: 
chwycony tym widokiem i dziękował kilka” 
krotnie Cesurzowi Franciszkowi Józefowi za 
to przyjęcie. © godzinie w pół do uma 
wstano od podwieczorku i Najdostojuiejs 
Państwo wsiedli na statek parowy Ce a 
przejechania się po jeziorze. Najj. Pan rož- 
mawiał dingo z hr. Stolbergiem, LÓhndor" 
fem i Perponcherem. Najj. Pavi rozmawiała 
dlugo z Cesarzem Wilhelmem, poczem ZA 
mawiali ze sobą obaj Monarchowie až C° 
chwili, w ktorej statek dopłynął do Gosatt- 
mühle. Tu wsiadło towarzystwo do powozów. 
Cesarz Wilhelm jechał w jednym PoWożi 
Najjaśniejszą Panią a Cesarz Franciszek +97 
zef z swym Najdostojniejszym Synem W od 
gim powozie. Powrót do Ischl nastąpił 0 BO. 
dzinie 9 minucie 30 w nocy. Gesarzo m 7 
Następca tronu pożegnali Cesarza Wozy 
przed hotelem, który ucałował Najjaśniejś tę 
Panią w rękę i uściskał serdecznie DAL ea 
stojniejszego Areyksięcia Rudolfa, Naji sh 
szy Pan w towarzystwie Najdostojniejeta 
Swej małżonki i Syna odjechał do zamsu 


Gazeta Lwowska z dnia 


Czerkawski, 


mentów. Wieczorem oświetlono park rzęsi- 
ście. Cesarz Wilhelm wyjechał z Ischl d. 9 
b. m. o godzinie 9 z rana. Z Ebensee -do 
Gmunden Najjaśniejszy Pan towarzyszył Mu 
w podróży. 
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Cesarz Wilhelm udał się do swych aparia- | dność angielska nie przyjdzie nigdy do prze- 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Thiers w Isie-Adam.) 


W niedzielę przed południem ra 


Thiers w towarzystwie swej małżonki, se- 
naiorów Gilbert-Boucher'a i Feray'a i depu- 
towanego Leona Renanlta (niegdyś prefekta 
policyi w Paryżu), do Isle-Adam, gdzie OcZze- 
kiwał go p. Leon Say. były minister skarbu. 
Podróż Thiersa z tego miasteczka do zamku 
Stors była istnym pochodem tryumfalnym. 
Cała ludność tej okolicy zebrała się, ażeby 
sędziwego Iaęża stanu, który cieszy się uaj- 
Jepszem zdrowiem, powitać. Okrzyki : Joe 
M. Thiers! Vwc la République! nie miały 
końca. Członek rady gminnej w Isle-Adam, 
p. Rémy; wręczył Thiersowi bukiet; po dro- 
dze zasypano g0 takiem mnóstwem bukie- 
tów i wieńców, że cały powóz wyglądał jak 
poruszający SIĘ ogród. Na zamku spożył Thiers 
Śniadanie w towarzystwie 20 osób, poczem 
zgromadziło się z okolicy okało 500 osób za- 
proszonych przez właściciela zamku, p. Che- 
vreux, na poufue zgromadzenie. P. Thiers 
przedstawił zgromadzonym p. Senarda, starca 
równie jak on rzeźkiego, jako kandydata, na- 
stępującem! słowy: „Potrzebujecie energiczne- 
go i w przekonaniach swych niezłomnego 
reprezentanta. Oto jest mój przyjaciel, pan 
Senard. Obserwowałem z bliska cały jego 
żywot, podobnie jak on mój. Widziałem go 
w konstytuancie w r. 1848; dał on tam 
dowody prawdziwej odwagi Í wzbudził po- 
wszechny podziw dla swego niezłomnego cha- 
rakteru. Od tego czasn mogliśmy się różnić 
w pojęciach, jaka forma rządowa byłaby naj- 
właściwszą dla Francyi. (Senard jest bowiem 
republikaninem starszej daty niż Thiers) ale 
dzisiaj, podobnie jak p.Senard, uwa- 
zam republikę za jedyną możliwą 
formę rządu we Francji a znalazłem 
. Senarda takim samym. jakim opuściłem 
go przed laty, t. j umiarkowanym republi- 
kaninem. Jestem starcem, wam tedy. nale- 
żącym do młodszej generacyj pozostawiam 
walkę w obronie wszystkim nam wspólnej 
sprawy“. O godzinie 4 popołudniu odjechał 
Thiers z swem towarzystwem do Paryża. 


(Z angielskiej księgi błękitnej). 


W wydanej świeżo nowej części „księ- 
gi błękitnej* jest zamieszczone długie spra- 
wozdanie ambasadora Layarda do lorda Der- 
by'ego, datowane z Stambułu dnia 21 kwie- 
tuia 1877, o przyjeździe ambasadora do sto- 
liey tureckiej i o pierwszej konferencyi z W. 
wezyrem. „Zapytałem W. wezyra, pisze Lay- 
àrd, czy nie miałby do zaproponowania Coś ta- 
kiego, coby jego zdaniem mogło usunąć nle- 
bezpieczeństwo wojny? Odpowiedział mi, że 
gdyby Tureya miała tylko 5 milionów fun- 
tów szterlingów. mogłaby przedłużać roko- 
wania a każda zwłoka może korzystnie wpły- 
nąć na pokój. Ale nie mając pieniędzy musi 
Turcja rozpocząć walkę i to natychmiast, 
albowiem nie jest w stanie utrzymać tak 
wielkiej armii, Ludność mahometańska pra- 
gnie wojny. Uważa się ona za zhańbioną i 
upokorzoną postępowaniem Rossyi. Wiadomo 
Je) wprawdzie, na jakie niebezpieczeństwo na- 
raža się wdając się w walkę z tak potężnem 
mocarstwem, ale woli raczej zginąć z bronią 
w ręku, niż poddać się z hańbą. Uważałem 
tę chwilę za stosowną do zwrócenia uwagi Je- 
go wysokości na usposobienie Anglii w obec 
Turcyi. Prosiłem go usilnie, ażeby w tej 
mierze nie oddawał się żadnym złudzeniom. 
Usposobienie Anglii nie zmieniło się w ni- 
czem, 1 w tej mierze powtórzyłem tylko to. 
co przy innej okazyi wypowiedział ambasador 
Jej król. Moście —— Layard. wyraziwszy je- 
szcze żal z powodu, iż rząd turecki nie uka- 
rał dotychczas tych, którzy w roku zeszłym 
byli powodem okrucieństw popełnionych w 
Bułgaryi i wyraziwszy zdziwienie z powodu za- 
chowania się rządu w obec długu państwo- 
wego, udał się do Safveta baszy, ministra 
spraw zagranicznych, który dał mu zupełnie 
analogiczne usprawiedliwienie : „Czyż może 
rząd turecki zapytał mnie Safvet basza— 
| w chwili obecnej spełnić wyrok śmierci wy- 
; dany na Achmeta Agę i Bektasza Metto? 
| Muzułmani bułgarscy uważaliby ich za me- 
czenników, albowiem są przekonani, że tylko 
(ich energia uratowała całą ludność muzuł- 
|imańską od śmierci przygotowanej jej przez 
. rewolucyjnych agentów.“ Odpowiedziałem na 
„to, że rząd turecki nie natrafiał na żadne 
przeszkody, gdy spełniał wyroki śmierci na 
, hrześcijanach bułgarskich, dla czegożby nie 
miał teraz siły spełnić dwa wyroki śmierci 
na muzułmanach? Jego Kkscellencya nie 
chciał w tej mierze ustąpić, chociaż przed- 
stawiałem mu ponownie, że jeżeli rząd ture- 
eki nie spełni tego aktu sprawiedliwości, lu- 


1i sierpnia 1877 


az m 


| 
| 


konania, że W. Porta nie ochrania podżega- 
czy okrucieństw bułgarskich. 

Pod dniem 25 kwietnia 1877, Layard 
donosi o drugiej prywatnej andyencyi u sul- 
tana: „Jego ces. Mość prosił mnie. ażebym 
mówił z nim całkiem Otwarcie, uważa on 
mnie za swego przyjaciela, ua którego radzie 
bedzie polegał*. Powiedziałem Jegu res. Mo- 
ści, że dawny przyjaźny stosunek Tureyi do 
Anglii niestety już nie istnieje; ale nie war- 
to mówić o przeszłości, należy raczej myśleć 
o przyszłości. Turcya powinna dołożyć wszel- 
kieh starań, ażeby pokój był zachowany. 
Sułtan odpowiedział mi w sposób następują- 
cy: „Jestem pewny, że sympatye królowej 
angielskiej będą po mojej stronie. Wstąpiłem 
na tron w młodym wieku i bez doświadcze- 
nia w chwili niezliczonych zawikłań i wśród 
okoliczności znanych całemu świata. Nie mo- 
żua mnie czynić odpowiedzialnym za sto- 
sunki, w jakich zastałem państwo, Mam naj- 
silniejszą wolę zrobić wszystko, co tylko mo- 
że polepszyć położenie, ale wojna tylkh po- 
gorszy tę sytuacyę. Leży tedy w moim i lu- 
du mego interesie, ażeby pokój był zacho- 
wany a co więcej, jestem mocno przekonany, 
że pokój powinien być utrzymany, Ją, który 
nie byłbym w stanie rozdeptać z umysłu mró- 
wki, gdzież byłbym zdolny skazać na nie- 
bezpieczeństwo życia chociażby tylko jednego 
człowieka? Ale potężne mocarstwo zdecydo- 
wało się zmusić mnie do wojny. Zapewnia- 
jąc ciągle o pokojowem usposobieniu, targa 
się to mocarstwo na godność | niezawisłość 
mojego państwa; takiego postępowania nie 
zniesie naród szanujący sam siebie, „Rossya 
oświadcza, że życzy sobie pokoju: niechże 
da dowody na to; niech  rozbroj tylko jeden 
batalion a ja rozbroję natychiniast dziesięć 
batalionów. Proszę Pana zakomunikować to 
rządowi Jej król. Mości.“ Nadmieniłem na 
to, że nie wątpię ani na chwilę o waleczno- 
ści i uległości armii tureckiej, tudzież o go- 
towości każdego obywatela poświęcenia Ży- 
cia w obronie kraju, ale prosiłem Jego ces. 
Mości, ażeby zastanowił się nad tem, że te 
przymioty w czasach „łuków i strzałów“ wy- 
starczały do zdobycia całego świata, dzisiaj 
zaś, w czasach „gwintowanych karabinów i 
dział* do prowadzenia wojny potrzeba prze- 
dewszystkiem pieniędzy”. 


(iżitwa pod Piewną), 


Pierwszy opis bitwy. który podaliśmy 
za korespondentem Daily News traktował 
głównie o walce na lewem skrzydle rossyj- 
skiem dowodzonem przez generała ks. Sza- 
chowskiego. Opis ten uzupełniamy korespon- 
dencyą Aug. Allg. Zeitung, która zajmuje się 
walką na prawem skrzydle pod dowództwem 
generała Krüdenera. Opis ten brzmi: 

Główna kwatera 9 korpusu w 
Trstenik (31 wiorst od Plewny) 31 lipca. 
Przykro jest pisać po raz drugi Z miejsca, 
które już o kilka dni marszu powinno być 
za nami, zwłaszcza gdy się patrzy na ofiary, 
któremi musiano przypłacić usiłowane zwy- 
cięstwo. Dnia 2% lipca nadeszła upragniona 
wiadomość, że główna kwatera nasza tna się 
naprzód posunąć. Generał Krüdener zwrócił 
się z swym korpusem na lewo, pozostawia- 
JĄC Da pozycyach pod Bryslam artyleryę i 
brygadę kawaleryi, 9 pnłk ułanów 1 9 pułk 
dragonów pod dowództwem generała Ło- 
szczogowa, który miał zasłaniać prawa flankę 
posuwającej się naprzód armii. Pułki, które 
walezyły w pierwszej bitwie pod Plewną, 
zostały uzupełnione a niejeden Żołuerz, któ- 
ry podczas bitwy zniknął, wrócił do szere- 
gów, tak Że straty nie były tak znacznemi, 
jak się to z początku zdawało. Na stanowi- 
sku centralnem pod Trstenik zatrzymaliśmy 
się na czas krótki. Podezas marszu doznałem 
nieprzyjemnego wrażenia.  Przechodziliśmy 
przez kilka wsi, z których przynajmniej po- 
łowa była spalona i zrównana z ziemią; z 
szezątków sehludnych domków poznaliśmy, 
że to były mieszkania Czerkiesów, które zni- 
szezyli chrześcijańscy Bułgarzy. , ogóle za- 
chowaniem się Bułgarów nie jestem wcale 
zbudowany, gdyż nawet rossyjskim żołnierzom 
za pieniądze nie chcą dawać chleba, albo 
żądają niesłychanych cen. Dnia 28 lipca przed- 
sięwziął generał Kriidener ponowny rekone- 
sans, aby wydać ostateczne dyspozycye. Je- 
szcze tego samego wieczora rzekł do mnie 
pewien oficer sztabowy: „Szkoda, mamy 170 
dział, ale nie mamy dość miejsca, aby je 
ustawić.“ W przededniu bitwy po przybyciu 
wojsk 4 korpusu pod dowództwem generału 
Possonowa i wojsk 11 korpusu pod dowódz- 
twem księcia Szachowskiego, rozłożono woj- 
ska w sposób następujący: Na prawem skrzy- 
dle stał generał łoszezogow. W centrum w 
pierwszej linii: generał Williemanow z pul- 
kami nr. 121, 122, 128 (31 POD: (ur. 
124 przybył dopiero w nocy z 29 = 30 li- 
pca) i z 81 brygadą artylleryi; w drugiej 
lnii generał Schilder-Schuldner (6 dywizya) 
z pułkami nr” 17, 18, 20 (pułk 19 utracjł 
swoje bagaże, dnia 20 lipca w Plewnie i zo- 
stał wysłany na załogę do Nikopolis) i z 5 
brygadą artyleryi. Rezerwę centrum pod do- 
wództwem samego generała Kriidenera two- 
rzyły: 2 brygada piechoty 30 dywizyi, 2 


kk i 11 pułku dragonów. 2 szwadrony 
11 pułkn ułanów, 8 haterye 30 brygady. Na 
lewem skrzydle stał książę Szachowskoj z je- 
dna brygadą 32 dywizyi 9 korpusu, z jedną 
brygadą 80 dywizyi 4 korpusu i 8 bateryami 
|30 brygady. (Generał kawaleryi Skobelew 
znany z wyprawy przeciw Chiwie, stojący na 
krańcu lewego skrzydła pomiędzy Plewną a 
a Łowaczem, miał z Bogotu z kaukazką bry- 
gadą kozaków, konną bateryą i jedną bateryą 
polną powstrzymać ewentualny odwrót Tur- 
ków. 


Dnia 29 lipea o godzinie 5 rano gene- 
rał Kriidener wsiadł na konia, i zwróciliśmy 
się ku centrum pozycyj naszych. Poranek 
był posępny; gęsta mgła wznosiła się jeszcze 
nad dolinami a chłodny wilgotny wiatr wiał 
po ogromnym  nieurodzajnym stepie, przez 
który prowadziła nasza droga. W sztabie pa- 
nowała otucha, gdyż dyspozycye wydano zzna- 
jomością i po sumiennem zbadaniu rzeczy; 
wojsko było ożywione najlepszym duchem; 
chodziło o powetowanie porażki zadanej nie- 
dawno Rossyanom. Spotkaliśmy świeżą je- 
szcze 2ga brygadę 4tego korpusu; na po- 
zdrowienie generała odpowiedziano głośnym 
okrzykiem. Zatrzymaliśmy się na małym pa- 
górku, z którego można było daleko zasię- 
gnąć okiem. Generał Krüdener postanowił tu 
wyczekiwać rozmaitych doniesień, które też 
wnet nadeszły; na prawem skrzydle usiło- 
wało 6 taborów Turków obejść pozycyę ros- 
syjską. ale 9 pułk dragonów zsiadłszy z koni 
i walcząc pieszo odpędził je; atak jednego 
szwadronu (zerkiesów również się nie udał. 
Książę Szachowskoj przysłał wiadomość, że 
już około godziny 3 opuścił swój obóz pod 
Pelisat i posuwa się ku Radisowu na połu- 
dnie wschód od Plewny. O godzinie 9 usły- 
szeliśmy huk dzial bateryj lewego skrzydła 
a artylerya znajdująca się w centrum (eztery 
baterye) rozpoczęła również ogień. Pojecha- 
łem dalej naprzód, aby z bliska przypatrywać 
się walce, gdyż z owego pagórka nie mogłem 
zgoła widzieć pozycyj tureckich, Kilku zna- 
jomym oficerom piechoty i artyleryi uścisną- 
lem dłonie, życząc im szczęścia w rozpoczę- 
tej walce. Już wtenczas widziałem kilka gra- 
natów , które przelatując po nad bateryami 
rossyjskiemi były wymierzone na piechotę 
rossyjską. Generał Szachowskoj, szef sztabu 9 
korpusu, wskazał mi miejsce, z którego mo- 
głem objąć okiem całe stanowisko. Turey za- 
jeli „straszliwą“ pozycyę. Na północ wielkiej 
drogi prowadzącej od wsehodu niedaleko wsi 
Grywicy wznosi się dość stromo (w kącie 
30 do 45 stopni) góra, która się ciągnie da- 
lej w kierunkn północnym i stoi w związku 
z górami otaczającemi Plewnę. Szczyt góry 
był zaopatrzony w wielką zamkniętą redutę, 
przy której i przed którą urządzono wielką 
liczbę daleko wyciągniętych przykopów. Na 
południe od drogi ciągnie się grzbiet nizkich 
wzgórz, który tui owdzie poprzerywany ma- 
femi kotlinami sięga aż do samej Plewny. 
Na grzbiecie tym dostrzegłem wiele placó- 
wek działowych i przykopów i cały turecki 
obóz namiotowy. Na zaehód pozycya ta była 
otoczona sadami, polami kukurudzianemi i 
wiunicami. (Gdy przybyłem na to miejsce, 
baterye lewego skrzydła były już gotowe do 
posuw nania się naprzód; naprzeciwko naszego 
stanowiska, stały już w ogniu baterye Sza- 
chowskiego. Baterye 9 korpusu, skierowały 
skuteczny ogień na redutę; ale Turcy strze- 
lali z tej reduty równie wybornie; na znaj- 
dującą się w tyle piechotę strzelali Turcy 
szrapnelami. Poaudnie już nadeszło a piechota 
rossyjska nie weszłu jeszcze wcale w bój; jak- 
kolwiek leżąca przed nimi wieś Gnywica, nie 
była wcale obsadzona, Rossyanie nie zajęli 
jednak jej. Generał Krüdener, który, aby le- 
piej objąć okiem pole walki. zbliżył się z ca- 
łym sztabem do frontu linii bojowej, wysłał 
wreszcie oficerów na lewe skrzydło, aby się 
dowiedzieć o stanie walki. Wkrótce „potem 
spostrzegamy na lewem skrzydle piechotę 
w pelnym boju; gdyż baterye albo raczej działą 
tureckie, które nieprzyjaciel pojedyńczo tui ów- 
dzie ustawia i posuwa, cofnęły się astojąca w o- 
twartem polu piechota ustąpiła na znajdujące się 
wtyle stanowiska. Wreszcie o godzinie 8 po- 
sunął się generał Schildner-Schuldner z swe- 
mi trzema pułkami do szturmu na południo- 
wo zachodnią stronę reduty. Serce mi rosło, 
gdym patrzał na te pułki posuwające się 
śmiało naprzód, mimo że obrońcy reduty 
obsypywali je grademjoranatów i szrapneli. Na 
prawem skrzydle wrzał również ogień piecho- 
ty a Loszezogow z prawej strony zaczął da- 
wać ognia z swych dział. Brygada iezerwo- 
wa generała Bulgurinowa wystąpiła teraz ró- 
wnież do boju, pozostawiając w rezerwie tyl- 
ko jeden batalion, jeden pułk musiał wzmo- 
cenić zaangażowane już silnie lewe skrzydło. 
Wśród ognia piechoty prawego skrzydła by- 
ło już teraz słychać łoskot wystrzelonych i 

"m : wa Roe yeh 1 
pękających szrapneli, któremi zaSypywano re- 
dutę. Piechota turecka dotąd mało strzelała 
a e e; dopiero gdy pojedyńcze 
grupy piechurów rossyjskich z okrzykiem 
| rzuciły się na buchające ogniem fortyfikacye 
tureckie, rozpoczął się ogień jaki rzadko kie- 
dy widziałem. Kartaczownice systemu ame- 
rykańskiego, karabiny Henri - Martiniego 
i Snidera zmiatały szeregi rossyjskie. Turcy 
ka, dobrze kierowali oguiem. Niepodo 


| 


| 


i 


bua 


opisywać tacl 
około wzgórza, sześć pułków rossyjskich, 
które wystąpiły do ataku, współzawodniezyło 


4 


ralki na pojedyńczych punktach w , posyłck wartościowych (między innemi 79l5; 


za pobraniem w łącznej kwocie 71.719 zł) | 


ogółem 552.655 posyłek, zatem o 9548 mniej | 


— W szkołach serbskich, we- 
dług telegramu D. Ztg. z Kragujewaczu, posta- 
nowiła skupczyna zaprowadzić język rossyjski 


z sobą pod względem waleczności, gdy jedni |jak w czerweu r. b. Nadeszło zaś do Lwowa zamiast wykładanego tam dotychczas niemie- 
szli naprzód z jednej strony towarzysze ich | 124.358 listów prywatnych niepoleconych (mię- | kiego. Początek w tej mierze ma być zrobiony 
w innej stronie musieli ustępować, pułk Pen- | dzy niemi 4523 do adresatów w miejseu), | W teologicznem i nanczycielskiem seminaryum 
zeński, który po raz pierwszy był w ogniu. | 45.655 kart korespondencyjnych, 38.259 posy- | belgradzkiem. 


w ciągu półtora godziny szedł ośm razy do 
szturmu, ale zu każdym razem musiał ustą- 


łek pod opaską, 8892 posyłek z próbkami, ! 
21.056 egzemplarzów gazet, 42.110 listów | 


— Złoto australskkie. Produkcya 
kopalń złota w Australii z każdym rokiem się 


pić. Ogień piechoty chwilami ustawał, świe- | urzędowych, 28.427 listów poleconych, 16.006 | zmniejsza W pierwszem ćwierćroczu r. b. wy- 


Że i dawniej przybyłe baterye posuwały się 
naprzód, a mimo że niejedna celna kula sprzą- 
tała ludzi. działa utrzymywały gwałtowny 


| 
| 


przekazów na kwotę 207.535 zł, 20.836 po-| 


syłek wartościowych, (między niemi 794 za | 


pobraniem w kwocie 18.156 zł), 


ogień na redutę nieprzyjacielską, Na lewem | 830.124 posyłek, czyli o 2618 więcej jak w 


skrzydle nastąpiła także przerwa, Turcy odwa- 
żyli się nawet na ruch zaczepny. (ienerał 
Krńdener rozkazał jeszcze pułkowi 119 przy 
puścić atak przy pomocy jednej konnej ba- 


schowało się już za góry; generał Krüdener 
rzekł do siebie: „Nie idiot“, i rozkazał za- 
przestać walki. Na lewem skrzydle, gdzie 
jeden pułk dotarł aż do Plewny, panował 
spokój, ale żołnierze dziewiątego korpusu 
walczyli do upadłego, bo W. książe rozkazał: 
„Plewna musi być wziętą!” Żołnierz rossyj- 
ski jest pod tym względem bardzo ambitny: 
rozknzano. więc być musi. Cofnęliśmy się, 
ale wkrótce na nowo” nabraliśmy otuchy : 
Naprzód! Okrzyki, straszna pukanina i znów ci- 
sza. tak szło aż późno w noc, Walezący żoł- 
nierze nie chcieli swych ruunych towarzyszy 
pozostawić w rękach tureckich ; ciągle pona- 
wiali ataki i ciągle musieli ustępować, Miej- 
sea. na które znoszono rannych, przedsta- 
wiały okropny widok. Dr. Kocher dokładal 
wszystkich sił, aby przyjść w pomoce ran- 
nym; przeszło 2000 ludzi z podwiązanemi 
ranami kazał zanieść na wozy. Generał Kri- 
dener wydał na pobojowisku dyspozycyę na 
drugi dzień. 

Północ była, gdyśmy wracali z pobo- 
jowiska. Był to smutny powrót; w sztabie 
panowała cisza, wielkie straty bez najmniej- 
szego rezultatu wprawiały wszystkich w zły 
humor. Z daleka słyszeliśmy i widzieliśmy 
jeszcze ciągle ogień, 0 2 w nocy spotkali- 
śmy 124 pułk: żołnierze wesoło pozdrowiili 
dowódzeę. Nazajutrz połowę tych żołnie- 
rzy zabito lub raniono; pułk ten stracił 
30 oficerów. Czy mam powiedzieć ile wyno- 
szą straty rossyjskie? Obecnie trudno odpo- 
wiedzieć na to pytanie, gdyż wielu żołnierzy 
się rozprószyło. (Liczę 8 — 10 tysięcy.) 
Aż do drugiego poranku, godziny 10, trwała 
walka piechoty. Rossyanie cofając się krok za 
krokiem wrócili wreszcie ja swe pierwotne 
O godzinie 2%, w nocy przybyli- 


pozycye. i 
śmy znów do Trsteniku; przespawszy się 
nieco, ujrzałem znów główną kwaterę; ge- 


nera? Krüdener i jego sztab, Don Carlos i 
jego adjutanci właśnie przybyli, pułkownik 
Gaillard, dwóch adjntantów cesarskich, obcy 
oficerowie, z wyjątkiem angielskiego. Można 
było usłyszeć wszystkie języki. Pewien me- 
klemburski przekupień przybył w nocy. aby 
nas uczęstować herbatą. winem i kawą. 
Chwilowo stoi 9 korpus na swych pozycyach 
pod Bryslam. części 4 i 11 korpusu zajęły 
także swe pozycye pod Pelisat; główna kwa- 
tera znajduje się w Trsteniku. Najrozmajtsze 
pogłoski tu kursują. I tak słyszałem, że Tur- 
cy nad ranem zrobili wycieczkę w unifor- 
mach rossyjskich odebranych poleglym i ran- 
nym i dopiero zbliżywszy się zamienili czap- 
ki na fezy. Nadto opowiadał mi pewien ran- 
ny, że wielu oficerów angielskich dowodziło 
Turkami. Listy adresowane do naczeluego 
dowódcy zostały przejęte przez Turków“. 


KRONIKA 


— Muzeum przemysłowe miej- 
skie z dniem 12 sierpnia zostanie zamknięte 
dla publiczności, z powodu przeniesienia do ra- 
tusza. Dzień otwarcia w nowym lokalu również 
będzie gazetami ogłoszony. 


Akademia uuniejętności. 
W skutek odezw wystosowanych w imieniu Aka- 
demii przez komisyę antropologiczną do pp. sta- 
rostów i lekarzy powiatowych z prośbą o spo- 
rządzenie wypisów z ksiąg stawiennictwa do 
wojska, mogących służyć za podstawę Oznacze- 
nia zasady wzrostu ciała ludności galicyjskiej; 
oprócz ogłoszonych już dawniej nadeszły z na- 
stępujących powiatów: Drohobyckiego, Brzeżań- 
skiego, Limanowskiego, Ropczyckiego, Łań- 
euckiego, Zaleszczyckiego, Kamioneckiego, Zba- 
razkiego i Bohorodczańskiego. Ponieważ opraco- 
wanie nadesłanego materyału ma się rozpocząć 
najdalej w drugiej połowie września, byłoby 
więc do życzenia, ażeby i reszta powiatów po- 
wodowana równą życzliwością dla celów nau- 
kowych, wypisy swoje wcześniej nadesłać ze- 
chciała. 


$ Na poczcie lwowskiej oddano 
w lipcu 188.157 listów prywatnych niepoleco- 
nych (między temi 4523 do adresatów w miej- 
seu) 57.451 kart korespondencyjnych, 17.927 
posyłek pod opaską, 56037 posyłek z próbkami, 
156.342 epzemplarzów gazet. 64.400 listów 


| 
| 


| 


poprzednim miesiącu). i 


— GUhrząszczył Colorado, jak | 
donosi urzędowy telegram z Drezna, pojawił się | 


ogółem | 
| 


nosiła 182.790 uncyj, t. j. mniej o 45.850 
uncyj aniżeli w poprzedniem óćwieróroczu, a o 
58.139 uncyj mniej niż w pierwszym kwartale 
roku poprzedniego. Dwie trzecie wydobytego 
złota uzyskano z żył w minach kwarcowych, a 
jedną z wypłókania piasku. W australskich ko- 
palniach złota pracowało w ostatnich czasach 


f > 3 PS na łanach ziemniakowych pod Szildowem, w o- | 40.000 robotników, w której to liczbie 29.000 
teryi, ale i ten atak nie udał się. Słońce i kręgu torgowskim na granicy saskiej. Zarządzono | Eiropejczyków a 11.000 Chińczyków. 


bezzwłocznie najściślejsze środki ostroźności. 


— Wypadek zatrucia krwi 
gumowym papierem z marek listowych zdarzył 
się przed kilkoma dniami w Kolonii. Portyer | 
pewnego domu handlowego skaleczywszy się ; 
podczas golenia, papierem takim zalepił ranę. | 
Wkrótce potem twarz mocno obrzękła i obja- | 
wiły się wszelkie oznaki otrucia. Mimo za 
sznej pomocy lekarskiej, biedny człowiek w kil- 
ka dni życie zakończył. 


— © wybuchu wulkanów w po-! 
łudniowo amerykańskim Stanie Ecuador (rze- | 
czyposnolitej równikowej) doniesienia z Panamy, 
sięgające d. 27 czerwea, podają następująca 
szczegóły: Od wielu już dni po całych dniach 
i nocach spada popiół wulkaniezny w wielkiej 
ilości na okolice nadbrzeżne. Dziennik Comer- 
cio wydawany w Guayajaqguil, z dnia 29 cezer- 
weca donosi: Wybuch wulkaniczny rozpoczął się 
dnia 26 czerwca rano, ale dotąd nie wiadomo, 
który mianowicie wulkan wybucha, a tylko przy- 
puszczać można, że jest to Cotopaxi, który w 
ostatniem stuleciu regularnie co dziesięć lat się 
przypominał Rzeczonego dnia w okolicach Ba- 
bahayo i Tumbez słyszeć się dały potężne de- 
tonacye, jakoby grzmot wielu armat, a już na 
parę godzin przedtem padać zaczął gęsty deszcz 
popiołu, który przez trzy następne dni nie usta- 
wał. Deszcz taki spadał i na morze, a paro- 
wiec Jsłay zaskoczony został tem zjawiskiem 
w drodze z Panamy do Guayajaquil. Podczas 
dawniejszych wybuchów popiół wulkaniczny za- 
noszony był wiatrem na 200 mil angielskich 
w około, wszędzie pustosząc pracę rolnika. I 
tym razem podobna klęska zagraża wielu oko- 
licom. Rząd rzeczypospolitej równikowej uznał 
też za stosowne przestrzedz ludność o niehez- 
pieczeństwie następującym manifestem, wydanym 
z (Quito dnia L lipca: „Niespodziane zdarzenie 
napełniło nas głęboką troską. Wybuch wulka- 
niczny, pochodzący jak się zdaje z czelnści Co- 
topaxi, szerzy od kilku dni spustoszenie w uro- 
dzajnych dolinach Chilo i Tumbaco. W Iata- 
cunga, w prowineyi Tunguragna dnia 26 czer- 
wca o godzinie 10 rano usłyszano straszliwy 
łoskot podziemny, a bezpośrednio po nim nagle 
wystąpiły z łożysk rzeki Cinuchi, San Felipe i 
Janapace, których źródliska znajdują się na sto- 
kach wulkanu Cotopaxi, i w gwałtownym wy- 
lewie zburzyły rzeczone miasto aż do dzielnicy 
kościoła El Salto. Massa wymułonej ziemi i 
wody była tak olbrzymią, że pokryła wyżej da- 
chów gmachy Hacienda Valle i fabrykę położo- 
ną naprzeciw miasta Latacunga. Spienione wody 
nnosiły mnóstwo nieżywego bydła, a nawet 
wiele zwłok ludzkich. Kamienne lub żelazne 
mosty w Latacunga, Pansalco, Culapackan, Pa- 
tate i Agoyan, zburzone i uniesione. W ogólno- 
ści zniszczenie jest straszliwe i zupełne. 


— Na drodze Żelaznej między 
Moguncyą a Darmstadt dnia 5 b. m. po połu- 
dniu powyżej stacyi Gross-Gerau wykoleiła się 
lokomotywa, dwa wagony pakunkowe i trzy 
osobowe pociągu pospiesznego. Z podróżnych 
dwie osoby odnieść miały uszkodzenia; o słu- 
żbie pociągowej doniesienie nie wspomina. 


— Przed sądem w Ołomuńcu sta- 
wał dnia 7 b. m. nauczyciel z miejscowości 
Hochstein, Franciszek Thun, oskarżony 0 po- 
dwójne morderstwo skrytobójcze. Thun do nie- 
dawna jeszcze używał jak najlepszej opinii. 
Jakkolwiek żonaty, od pewnego czasu miał sto- 
sunek niedozwolony % żoną pewnego szynkarza, 
której milczenie w końcu z obawy skandalu 
okupił wekslem na 400 zł. Zdaje się, że czuła 
owa jejmość działała tu w porozumieniu 2 swym 
mężem i że właśnie nie tyle chodziło o senty- 
menta, jak o owe 400 zł. We wtorek po świę- 
tach Wielkanocnych w nocy szynkarz ten i jego 
żona padli ofiarą skrytobójczego morderstwa; 
pierwszy już w kilka dni, druga po kilku ty- 
godniach ulegli śmiertelnym ciosom, jakie im 
morderca zadał siekierą. Żona szynkarza przed 
śmiercią wyraźnie wskazała Thuna jako mor- 
dercę. Ten ostatni zrazu stanowczo wypierał się | 
winy, później jednak się przyznał. Thun ska- 
zany został na karę śmierci. 


— W zumodę wchodzi teraz w Paryżu 
kolor żółty — zwany „mandarynowym*, gdyż 
nie jest ani kanarkowy, ani słomiany lub a 
tawy. Na kapeluszach zaś nosić zaczynają panie ; 
paryskie sztuczne pomarańcze w naturalnych | 
rozmiarach, oraz ubierają je różnemi — warzy- 
wami kartonowemi, jak szparagami, EBM] 


— Pożar ma okręcie. Z Taranto 
dnia 1 b. m. otrzymały dzienniki włoskie na- 
stępującą depeszę: Na pokładzie fregaty pancer- 
nej Venezia w przystani tutejszej wszczął się 
z niedocieczonej dotąd przyczyny groźny pożaw, 
który ledwie stłumić zdołano, nim się dostał 
do prochowni okrętowej. Osada okrętu postra- 
dała w ogniu część swych rzeczy i przyborów. 


— Kolonia podbiegunowa Pół- 
noeno-amerykański szooner Florence pod do- 
wództwem kapitana Tyson Ackender, doświad- 
ezonego połowcy wielorybów, z osadą składającą 
się z dziesięciu osób, udał się niedawno na 
Cumberland Island, ażeby tam założyć kolonię 
pomocniczą dla przyszłych wypraw podbieguno- 
wych, stosownie do planu kapitana Dowgale. 
Fundusze na to zebrano w drodze prywatnej. 
Na statku kapitana Ackender znajdują się dwaj 
uczeni przyrodnicy a stacya meteorologiczna w 
Washingtonie zaopatrzyła ich w potrzebne przy- 
rządy naukowe. 
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Lwów 11 sierpnia. 


Krwawe porażki, poniesione pod Płewną, 
mie zuiechęciły Rossyau od ponowienia usi- 
łowań, aby Osmana baszę wyprzeć z zajmo- 
wanych pozycyj. Widząc jednak niemożliwość 
dopięcia tego zamiaru za pomocą bezpośre- 
dniegu ataku, postanowili Rossyanie wykonać 
mauewr obejścia, i w tym celu dnia'* b. m. 
zaatakowali pozycyę turoeką pod Wladizą, a 
trzy mile na północ Łowaczu. Opanowanie 
tej pozycyi, zagrażające linii odwrotowej Tur- 
ków ku Sofi mogłoby zniewolić Osmana ba- 
szę jeżeli nie do zupełnego ustąpienia z pod 
Plewny. to przynajmniej do wysłania zna- 
czniejszych sił w stronę południowo-zacho- 
dnią, przez co obrona głównej pozycyi była- 
by znacznie utrudnioną. Szczęściem dla ur- 
ków atak się mie powiódł. Rossyanie w sile 
4 batalionów piechoty i czterech szwadronów 
jazdy po dziesięcio-godziunym zaciętym boju 
zostali przez Adila baszę odparci i ponieśli 
znowu stratę około [000 ludzi w zabitych i 
rannych. 

Potyczkę tę, którą niewłaściwie nazwa- 
no bitwą pod Łowaczem, opisuje szczegółowo 
korespondent Zagbłattu. który był naocznym 
jej świadkiem : Skrajne prawe skrzydło armii 
Osmana baszy, donosi ten korespondent w 
telegramie z 4 b. m., odniosło dzisiaj w po- 
łowie drogi między Plewną a Lowezą bar- 
dzo znaczny sukces nad kolumną rossyjską, 
należącą do korpusu generala Szachowskiego. 
Walka dzisiejsza nie może się wprawdzie 
równać z bitwą 380 lipca, ale sukces turecki 
jest ważnym z tego powodn, że Turcy uda- 
remnili zawczasu manewr rossyjski, który 
mógł był stać się dla nich bardzo niebez- 
piecznym. O świcie przybiegł do Plewny ad- 
jutant z doniesieniem. że na wschód od dro- 
gi łowaeko-plewnieńskiej ciemne masy woj- 
ska nieprzyjacielskiego posuwają się cicho w 
kierunku przeciw prawej flance pozycyi tu- 
reekiej. Nie było to niespodzianką dla Osma- 
na baszy, który już dniem poprzód przez re- 
konesansy dowiedział się, że niezbyt silna 
kolumna rossyjska rozpoczęła ruch w tym 
kierunku; to też jeszcze przed przybyciem 
adjntanta wszystkie potrzebne dyspozycye i 
rozkazy były już wydane. Treścią tych roz- 
kazów było, że prawe skrzydło zasłonięte do- 
bremi oszańcowaniami, trzymać się ma obron- 
nie póki Osman basza nie nadejdzie i nie 
wmięsza się do bitwy. Rossyanie nadciągali 
od Poradimu w sile, jak się zdawało, jednej 
brygady. Akcyę ieh możnaby było nważać 
tylko za większy rekonesans, gdyby nie oko- 
liczność, że ustawili w tyle zbaczne rezerwy, 
które wkrótce podsunęły się bliżej z wido- 
cznym zamiarem opanowania wzgórz połu- 
dniowych, panujących nad pozycyą ture- 
cką pod Plewną. Wzgórza te jednak były 
silnie obsadzone przez Turków pod dowódz- 


twem Adila i Rifaata baszów, którzy założy- ; 


li tam mocne oszańcowania. To też ataki 
rossyjskie na te wzgórza nie odniosły żadne- 
dnego rezultatu. Ze zmierzchem przeszli 
Turcy nagle w zaczepne. 


Osman basza po- | 


men rossyjskie wynoszą około 1000 ludzi, 

tureckie znacznie mniejsze. Od jeńców dowie- 
dziano się. że operacyami przeciw Osmano- 
wi baszy kieruje obecnie sam W. książę Mi- 
kołaj.* i 


Według telegramu Tagblattu z Szumli, 
oddział armii Osmana baszy wykonał reko- 
nesans w kierunka Nikopolis i wziął do nie- 
woli pewny liczbę Rumunów, od których do- 
wiedział się, że w Rumunii panuje wielki 
popłoch i demoralizacya. 


Wiadomość o przeniesieniu cesarskiej 
głównej kwatery dv Frateszti jest według 
Presse nieprawdziwą. Car bawi dotąd w Bul- 
garyi. Główne siły rossyjskie skoncentrowane 
są nad rzeką Jantrą. Zostaną one wzmocnio- 
ne 7 korpusem, którego część (86 dywizya) 
operowała dotychczas w bobrnezy pod gene- 


niesiony zostanie z Krymu na bułgarski teatr 
wojny, a stanowiska obu tych korpusów nad 
morzem Ozarnem zajęte zostana przez inne, 
we starcia w okolicy Rasgradu nie mają wiel- 
kiego znaczenia, były to tylko mniej lub wię- 
cej silne rekonesanse. Takim rekonensansem 
byla także potyczka pod Jaslar (Ahaslar) © 
której doniósł nam wczoraj telegram. Aha- 
slar leży nad Ozarnym Łomem o pięć mil 
na południe od Rasgradu niedaleko Popkiói. 


m ZZ O O ZEW A W Z Z 


Z Warny donoszą 7 b. m. że pod Tal- 
czą niedaleko ujść Suliny stoczouą została 
kilkogodzinna walka między 7 rossyjskiemi 
łodziami kanonierskiemi i dwoma pancerni- 
kami tureckiemi. W toku bitwy jedna kano- 
nierka rossyjska wpędzoną została na mieli- 
znę a inna została zatopioną. Rossyanie pró- 
bowali użyć torpedów, ale Turcy . udaremnili 
te usiłowania i podjąwszy na nowo walke 
spalili kanonierke, która osiadła na mieliźnie 
a dwie inne zatopili, przyczem zginęło IL 
marynarzy rossyjskich i jeden oficer. 


Korespondent Pol. Corr. donosi z Ra- 
guzy, że Qzarnogórcy nie mając nadzieji 
zdobycia Niksiczu działami przywiezio- 
nemi z Medunu, zamyślają odprowadzić na 
bok wodę i tym sposobem zmusić Niksicz 
do poddania się. Ale w tym celn, dodaje 
wspomniany korespondent należałohy prze- 
kopać dość znaczne wzgórze a do tego trze- 
baby tyle czasu, że tymczasem los Niksiezu, 
w jednym lub drugim kierunku może się już 
rozstrzygnąć, Cetyński korespondent Poł. Corr. 
podaje ustęp wyjęty z listu pewnego konsula 
bawiącego w głównej kwaterze czsrnogórskiej 
pod Niksiczem: „Co się tyczy oblężenia, pisze 
ten konsul, to dzień i noe strzelamy gwał- 
townie na Niksiecz, w nocy niekiedy daleko 
silnie] aniżeli w dzień i to z wszystkich stron. 
Ale Niksiczanie są przyzwyczajeni do takich 
rzeczy, nie sobie z tego nie robią i prawie 
żadnego strzału nie pozostawiają bez odpo- 
wiedzi. Wczoraj i dzisiaj straciliśmy trzech 
artylerzystów. Obustronne pozycye są w nie- 
których punktach tak do siebie zbliżone, że 
przeciwnicy mogą na siebie rzucać kamienia- 
mi. Nocą podtrzymujemy kanonadę w tyin 
celu, aby nieprzyjacielowi nie dać spokoju, 
wiemy bowiem, Że załoga jest bardzo szczu- 
pła, podczas gdy nasi ludzie mogą na prze- 
mian bić się i odpoczywać”. Jeśli oblężenie 
Niksiezu, dodaje z swej strony wspomniony 
korespondent, potrwa jeszcze długo, przyczy- 
ny tego należy szukać nie tyle w obronności 
pozycyi i fortyfikacyj, co raczej w bezprzy- 
kładnej wytrwałości obrońców. Tutaj przy- 
pominają sobie dzielny opór, jaki stawili 
Niksiczanie w roku 1862 wojewodzie Mir- 
ko, ojcu księcia Nikity. Przez cały rok 
byli zamknięci a jakkolwiek Czarnogóra nie 
miała jeszcze wtenczas armat, to jednak 
mogła zagrodzić wszelki przystęp do miasta. 
Nie tylko wszystka żywność, ale nawet wszy- 
stka trawa była już spotrzebowana. Wtedy 
kobiety i dzieci wysłano z miasta na łaskę 
losu, mężczyźni zaś postanowili pozostać i 
umrzeć, do czego też byłoby przyszło. gdyby 
tymczasem armii tureckiej nie było się udało 
przebić przez wąwóz Duga. Wtenczas o- 
saczyli Ozarnogórcy ufortyfikowany dom znaj- 
dujący się przed Niksiczem a służący za fort 
i zawezwali mieszkańców do poddania się 
zapewniając ich, że im włos nie spadnie z 
głowy. Jakkolwiek mieszkańcy nie mieli naj- 
mniejszej nadzieji ratunku, odpowiedzieli je- 
dnak, że żywcem nigdy się nie poddadzą. 
Wtedy Czarnogórey podłożyli pod dom ogień, 
w którego płomieniach zginęło 20 mężczyzn 
lz kobietami i dziećmi.“ 


| me , 
GSTATNIA POCZT 
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Na dzisiejszem posiedzeniu wybrał sejm 


urzędowych, 22.369 listów rekomendowanych, | itp., słowem tem wszystkiem, co ich kucharki ; jawił się osobiście i silnym atakiem z doliny komissyę adresową, w której skłud 


5578 przekazów na kwotę 764.280 zł, 32.897 ' skupują codziennie na targu! 


rałem Zimimermanucm. Także korpus 10 prze-. 


świeżo zmobilizowane korpusy. Dotychczaso- ` 


' (irnety zmusił Rossyan do bezładnego odwrotu weszli pp. Grocholski, Ohrzanowski, hr. Wo- ] 


dzicki Henryk, Smarzewski, dr. Czerkawski, 
Skrzyński i dr. Dunajewski. 


Obrady parlamentu angielskiego 
z dnia 9 b. m. streszczają następujące tele- 
ramy : 
F "oi dyn 10 sierpnia. Wczoraj wieczór 
w Izbie wyższej lord Eversham cofnął 
jnterpelacyę w kwestyi wschodniej. Lord 
Beaconsfield podziękował za to i dodał: 
Rozprawy w kwestyi wschodniej byłyby w 
tej chwili niekorzystnemi, Polityka angielska 
była jasno postawioną 1 wytrwale jest pro- 
wadzoną. Z rozpoczęciem wojny zapowiedziął 
rząd ścisłą ale warnnkową neutralność, a 
warunkami jej było mienaruszenie interesów 
angielskich. Od tego czasu rząd angielski o- 
kreślił i wymienił szezegółowo wobec Rossyi, 
co uważa za interesa angielskie; Rossya od- 
powiedziała pojednawezo i po  przyjacielsku; 
nie ma więc żadnego powodu do powątpie- 
wania, że Rossya uczciwie przestrzegać bę- 
dzie postawionych waruiików. _ Cokolwiek je- 
dnak się stanie, polityka Anglii polega na u- 
trzymanm owych warunków. 


niż w r. 1876. Dochód z podatków 
pośrednich wynosił 45,059.000 zł. t.j. 
o 983.000 zł. mniej niż w r. 1876. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Do Pol. 
Cor. telegrafują z Bukaresztu: Car na 
razie odstąpił od zamiaru zwiedze- 
nia armii Garewicza. 

Generał Zimmermann stoi 
obozem na dobrze ufortyfikowanych 
wzgórzach koło Ozernawody. Kolej 
żelazna jest w ruchu aż do Küsten- 
dże. Kilka pułków rossyjskich z arty- 
leryą zajmuje Medżidzie - Kiistendże. 
Tylko część korpusu Zimmermanna 
odeszła do głównej armii. 

Rumuński kontyngens wy- 
nosić będzie więcej niż 30.000 ludzi. 
Bratiano bawi w głównej kwaterze 
cara. ; a 

Konstantynopol. 10 sierpnia. 
Wczoraj nie nadeszła z Bałgaryi wia- 
domość o nowych walkach, ale wal- 
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Konstantynopol, 10 sierpnia. 
Według doniesienia Ismaila baszy 
Turcy zdobywszy napowrót Mas- 
soun nad granica rossyjską, posunęli 
się dnia 6 b. m. na dwie mile na- 
przód. 

HLondym, 11 sierpnia. W Izbie 
niższej zapytywał Monk, czy rzad cza- 
sową okupacyę Konstantyno- 
pola uważa za tak przeciwna intere- 
som angielskim, że krok podobny zni- 
szczyłby stosunki przyjaźne miedzy 
Anglia a Rossya? Northcote odmówił 
odpowiedzi na to pytanie, poczem 
Monk oświadczył, że jeszcze w ciągu 
dzisiejszego posiedzenia powtórzy to 
pytanie w innej formie. | 

Aleksandropol 9 sierpnia. 
(Depesza urzędowa). Korpus turecki, 
stojący naprzeciw korpusu Tergu- 
kasowa, rozpoczął dnia 5 b. m 
kroxi zaczepne na całej linii od 


Stryja A. Zakrzewski z Wiktorowa H Lopa- 
szek z Sambora. 
Hotel Angielski, 
Pp. 5. Sunderland z Królestwa. 
lich z Lackiego. 


Lucki z Sarny. 


W. Au- 
F. Bartmański z adan. A. 


Hotel George'a 
Pp. S. br. Doliniański z Dolinian K. 
Rosetti z Multan. Hr. lembińska z Nienadowa. 


ipPadjechali ze Lwowa 
Pp. A. Reind! do Wolicy, M. Lenarta- 
wicz do Horodenki. Witkowski do Krakowa. 
W. Żarski do Kulawy. T. Ohrząszcz do Słowi- 
ty. W. Pulkin do Brodów. R. Skalmirowski 
do Rossyi. K. Zaleski do Rossvi. 


Spostrzerenia meieoralogiczine 
z dnia 11 sierpuia 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 735.55 mm. Psychrometr suchy 17500 
Psychrometr wilgotny 14590. Prężność pary 10mm. 
Wilgoć 70%, Zachmurzenie 2. Wiatr SK2 , 
Ozon 7. Opad w mum. z ostatnich 24 godzin, — 
Temperatura powietrza —- 14 R. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
zZ Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociag vo- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oSv- 


P 3 w ra 3 S i > AA j Nas: ANIE A bowy): o godz. 10 min. 35 przed południ (u= 
(Londyn 10 sierpnia W Izbie niż. | ha bitwa jest w każdej chwili przesmyku Ozyngilskiego aż do prze-| ciąg mięsz wy, przed PA 
szej NADRSEĆ Wczoraj waże Me 11- kiwana. smyku Karawanseraj. Gromady ba- |Z Potwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
dyjską rządu angielskiego. Reprezentanci rzą- | 0CZ€ ani : modków 1 ka i maay oa godz. 10 min 23 wieczór (pociąg pospieszny); o 
i oświadczyli: Zasadą rządu jest, aby się Do Konstan ynopola przywoża SZYDOZUKÓW I Uraów poparte szesciu godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): 5 godz. 


trzymać zdala od wszelkiej niepotrzebnej in- 
terwencyi w wewnętrzne sprawy krajów gra- 
niczących z Indyami. Prawdziwą polityką 
Anglii w Indyach jest, wzmaeniać się w o- 
brębie własuych granie przez polepszenie ad- 
minisiracyi I stanu mieszkańców, tudzież u- 
zupełnienie dróg komunikacyjnych. Lubo nio 
zachodzi obawa, aby kto chciał naruszyć gra- 
niee ludyj, mnsi jednak Anglia stawać od- 
pornie przeciw temu wszystkiemu. coby mo- 
gło zachwiać “zaufanie i lojalność ludów 
indyjskich, W ciagu obrad przewodnik opo- 
ayeyi lord Hartington wyraził oczekiwanie, 
iż. Anglia nie będzie interweniować dla wstrzy- 
mania postępów rossyjskich w Azyi śred- 
kowej. 


TALERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 sierpnia. Pol. Cor. 
podaje wykaz docho dów państwo- 
wych w pierwszym kwartale 1877. 
Bezpośrednie podatki wynosiły zł. 


jeńców bułgarskich w wielkiej 
łiezbie. Wielu z nich skazano na wy- 


gnanie. 


Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Do Fremdentlattu piszą, z Konstantyno- 
pola, że rząd chege zatrudnić ludność, 
która schroniła się do Adryanopoła, 
rozkazał prowadzić dalej energicznie 
roboty fortyfikacyjne. Około 
15.000 osób pracuje nad sypaniem 
szańców. 

Na polu walki od jedenasta dni 
zupełna cisza. Nie było wcale ża- 
dnej bitwy ani pod Tyrnową, ani 
od Rasgradem i Plewną, mimo że po- 
głoski utrzymywały, jakoby tam wal- 
czono. Rossyanie są za słabi do ofen- 
zywy i czekają posiłków. 

Z Tylflisu donoszą, że ks. zaw- 
czawadze mianowany został komen 


40.730.000 t. j. o 560.000 zł. więcej | dantem calej jazdy kaukazkiej. 


F T) 
Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


batalionami regularnego wojska, wy- 
padły ze wsi Iwry i Kundży, i wy- 
pchnęły pikiety rossyjskie, 
które się cały dzień broniły, Turcy 
obsadzili Alchaczyk, alo gdy usiłowali 
zająć wieś Kalfalne, zostali przez dra- 
gonów odparci. Rossyanie stracili 6 
oficerów, 18 żołnierzy. Turcy zosta- 
wili 20 poległych. Korpus” turecki 
koneentruje się ku Anikoczarowi. Woj- 
ska gen. Tergukasowa, którym wysła- 
no w pomoc jedną kolumnę z głównego 
korpusu, koncentrują się ku Igdyrowi 


Zychdżynę i odpłynął 
północy. 


okrętami ku 


Odpowiedzialuy redaktor Wtłądysią y aa ziński 


Przyjechał da Lwowa 
dnia [1 sierpnia 1877. 
Hotel Europejski, 
Pp. Hr. brain Borkowski z Uhrynowa. 
|A. Antoszewski z Królestwa. K. Lewakowski z 


piara. zadają. 


| 
P 
Według najnowszych doniesień opuści 
edług najnowszych doniesień opuścił 
Derwisz basza z 4 batalionami 


5 mim. 48 po południu (pociąg mieszany), 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (pu- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg 1ięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 55 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 59 (powin 
nr. 4); p 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzameżu): o go- 
dzinio 3 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociag mieszany); 

Qdekodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południn (po- 
ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworea): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minat 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (4 Podzameza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 1% minut 
+11 w połnduie (pociąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 miu. 25 rano (poeigg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); 0 godzinie 12 miu, 30 z południa (po= 


ciąg mieszany). 


Do Stanisiawowi: (ma Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. l); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 


Pary niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
tunika poszteńskiego, godz. 12 w Paszcie odpowiada 
gódz, 12 m. 20 wa Łwawie. 
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płaca. żądają. 
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(4428 1—3) ©b i Wadyum wynosi 105/, ceny szacu nkowej. | 26 października i w duiu 30 listopada 1877, O czem chęć kupienia mających i wies 
F L. 4585. © ZE e tor w Doli- l Resztę warunków tudzież akt opisania każdym razem 0 godzinie 10 urzed połu- wiadomych wierzycieli, którym możliwe pra= 
nie odaje niniej Bi I ALI znej wiado- | | oszacowania realności przejrzeć można w dniem przy tutejszyjn sądzie pod następują- wo zastawu do rzeczonej realności przysłu- 
„b M Jszem do public 0 zł. w. | tutejszej registraturze. cemi warunkami odbędzie Się. >. , jege, zawiadamia się z tem dołożeniem, iż 
e A » Ba kojenie sumy realności Dolina dnia 11 lipca 1877. l. Za ceng wywołania , ustanawia się dla tych ostatnich kuratora ad actum w 090a 
e a 5 k a Kaa Słobodzie | (4427 1—8) Edykt. cena szacunkowa tej reulności w kwocie |bie e. k. notarynsza pana Antoniego Pra- 
ani dłuż - 14/50 subrep. w własnej. L. 1968. O. k. sąd powiatowy w Lu- | 367 zl. w. a. schilla eeien ohrony ich prl, ustao n 
położonej użnika Hrynia Sabadasza : jicy- baczowie podaje niniejszem do publicznej 2. Wadyam wynosi 10% ceny szacun- |i temu też uchwale de adi ia Ro 
w tut.e. k. sądzie w drodze publi ay wiadomości, iż dozwolił w sprawie egzeku- | kowej. GA A BE ą doręczone. 
kC ; = a k. p. zakładu ja, % cyjnej Heny Frankel przeciw Mikołajowi „3. W pierwszych dwóch terminach re- Lubaczów 28 czerwca 1SRA 
towego wiościańskiego dnia 30 sierP każdym Zdań (także Bilik) o zapłacenie kwoty 100|alność ta niżej wartości szacunkowej sprze- | (4295 i=:) Osiva A 
wrześbia i 25 października 1877, „ tem | zł. wa. z pn. konieczną sądową sprzedaż w | daną nie będzie, zaś w lrzecim terminie na- BO oer aunde |. 
razem 0 godzinie 9 przed południem % drodze publicznej licytacyi realności pod lk. | wet niżej wartości szacunkowej sprzedaną | Pr a WYdZ zby adwokatów w 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszy“ 2| w Eewa palce) dłużnika Mikoła- | zostanie. Í ś eo oeni że dr. Stanisław Bieliń 
s e A f = 1 ceng A 5 gk = 7 $ ) f Ra Ay, 3 a £ f SKI 4 Wwoka Ww Sanoku a js ; 
dwóch terminach realność ta tylko za “>= y ja Zdań własnej, ciała tabularnego niestano- Protokół zastawniczego opisania | osza- z dniem 1A 


wywołania 150 zł. a. w. lub wyżej tejże, 735 
na trzeclm terminie także i niżej ceny WJ 
wołania sprzedaną zostanie, 


wiącej, i że ta publiczna sprzedaż w trzech 


i `: 0 1872 siedzibe «wot. A a > 
cowania rzeczonej realności przejrzane być i edzibę swoją adwokacką do Lwow 
terminach t. j- w dniu 28 wrzesulaą, „W dniu i 


s ; Č | przenosi. Z Wydział oLa A 
mogą w tusądowej registraturze, k T AE z 


Kundmachung 


Śettejjend Dice Anjucgme bon Jiüuglingen 
in Die f, f. MarinezdfaDemie. 


Mit Beginn des ndchjten Sduljayreś, 
(16 September 1877) werden in Der É f 
Marine Mtademie 12 Hahl- und 8 kafbfrete 
Plage zu bejegen fein. 

Die allgemeinen Bedingungen für die 
Verleihung dieje Plige find: die öfterreiHijhe 
ober ungarijche Staatsbitrgerjchaft; das vollen- 
dete 13 und nicht iiberjcdhrittene 15 Lebensjahr, 
eine dem Alter entjprechende fórperliche Ent- 
widlung und ein gutes Sebhvermógen; die ers 
forderlichen ortenntnijje und gwar für den 
Cintritt in deu 1 Fafrgang Die befriedigende 
Abjofvicung der IV. Stlajje einer Ytealjchule, 
eines Realgymnafiumg oder Gymnafium$. 

As Bahlzöüglinge tönnen Süne öfter- 
reihijh-ungarijher Staatõangehörigen |owoyl 
deg Civil- al8 Militärftandes aufgenommen 
werden, wenn fie den vorgejchriebenen Muf- 
namseBedingungen entjpredhen, auf Halbfreie 
Plage Hingegen Yaben nur Söfue von Offi- 
zieren und Beamten Aujpruch. 

Das Betójtigungśpanjchalle fir cinen 
Bańlplag beträgt 600 fl, für einen Halb 
freien Plag 300 f. jährlidh, gegen deffen Er- 
lag alle Auslagen für den Högling in der 
Anftalt beftritten werden. 

Dag Paujhale ift Halbjährig im Vor- 
hinein an dag f. f. Marine Miademie-Kon- 
mando eingujenden, fo gwar, baś Die 1 Rate 
16 September, dle 2 am 1 April cine3 jeden 
Jahres zur Zahlung fömmt, 

Zn der Regel werden Afpiranten nur 
in den erften Jahrgang aufgenommen. Jm 
fale ein Afpirant jeboch Dag normirte Wayi- 
malalter von 15 Jahren itberjchritten hätte, fo 
fann die Aufnahme ausnahmáweije Dirette in 
den II. Jahrgang ftattfinden, wenn die Aters- 
Wiberjchreitung ein Jahr nicht iiberfteigt und 
der Mjpirant die Aufnahmaprifung aus alfen 
im erjten Jafrgange der Marine Mfademie 
programmógig gum Bortrage gelangenden Ge- 
genftänden, mit Ausname der militórijchen, 
mit gutem E©rfolge abzulegen im Stande ift. 


Mach gut abfofvirten 1V. Sabrgange tre- 
ten die Bóglinge al5 Seefadeten 2 Klaffe in 
bie t. f. StriegiźWtarine ein. Jn die Linien- 
idiffsfibneichs= (Oberlientenants) Charge wer- 
ben Die Seefadeten nach Mabgabe der Stan- 
besverkaltnijje befördert, wenn fie nad) voraus- 
gegangener zweijähriger Eiujchifjung, die See- 
OffigierszPriifung mit gutem Crfolge abgelegt 
haben. Beim Austritt aug der Anftalt hat 
der Bahhögling für feine Cquipirung uni 
Ausriijtung aus Cigenem zu |orgen, Hru grend 
der Kalbfreie Bögling einen Cowryjrungśdei- 
trag von 140 fl. erhalt. 


|. Bię Warie um Verleihung der Blige 
e oa das É. £. Reihs- Kriegs -Minifte- 
rium, Marine Seftion Wicu geridjtet Jein, 
und find bei diefer Centralftele bis längftens 
10 Auguft im Wege des dem Alufenthaliżorte 
deg betreffenden Bemwerbers zu nädft gelege= 
nen Mtilitór=Plag=Stationg oder Ergünzungs- 
Pezirfs-Rommandos, welches das Gejuch mit 
der erforderlichen Qualififationg-Eingabe in- 
ftruirt, einzubringen. 

Den Gejuchen find folgende Dofumente 
beizulegen : 

1. Tauf- oder Geburtsjdhein, 

2. Śeimatsfcheln. 

3. Beugnifj über bie phyfijhe Cigunung 
mit fpezieller Angabe der Ochwcite, ausge- 
itelt von einem graduirten Militär- oder 
Marine-Alrzte. 

4. Smypfung3=Beugnig, 

5. Sdmmtliche Mtitteljchulzeugnige (mit 
Einjhluk des legten Semeftral-Zeugnigea). 


Wien am 31 Buli 1877. 
Bom l. £. Reidhs=riegs-Minifterium 
(Marine Settion). (4417 3—3) 
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Obwieszczenie 


dotyczące przyjęcia młodzieńców 
do e. k. akademii zaarymarskiej. 


Z początkiem następnego roku szkolne- 
go (16 września 1877) będą do obsadzenia 
w c. k. akademii marynarskiej 12 bezpła- 
tnych a 8 na pół wolnych miejsc. 

Ogólne warunki nadania tych miejsce są: 
wykazanie się obywatelstwem austryackiem 
lub węgierskiem, ukończony 13 a nie prze- 
kroczony 15 rok życia, odpowiednia wiekowi 
budowa ciała i dobry wzrok, wymagane wia- 
domości przedwstępne a to do wstępu na 
pierwszy rok t. j. ukończona z dobrym 
postępem 1V klasa szkoły realnej, realnego 
ginnazyum lub gimnazynm. 

Na miejsca opłacane przyjęci być mogą 
synowie obywateli państwowych austr. węg. 
tak stanu cywilnego jako też wojskowego, 
jeźli odpowiedzą przepisanym warunkom przy- 
jęcia, na półwolne miejsca zaś mają prawo 
ubiegania się synowie eficerów i urzędników, 

Ryczałt na utrzymanie za jedno miej- 
sce płatne wynosi rocznie 600 zł. a za je- 
dno o pół wolne miejsce rocznie 300 zł. 
z którego po spłaceniu wszystkie wydatki na 
ucznia w zakładzie tym przypadające pokry- 
te zostaną. 

Ryczałt ten przesyłany być winien w 
półrocznych ratach z góry do e. k. komendy 
akademii marynarskiej a to w ten sposób, 
by I rata na dniu 16 września, a druga rata 
na dniu 1 kwietnia każdego roku spłaconą 
została. 

Zazwyczaj przyjmuje się aspirantów 
tylko na pierwszy rok tej akademii. 


W razie jednak jeśli aspirant wyzna- 
czony wiek maksymalny 15 lat już przekro- 
czył, natenczas może przyjęcie wyjątkowo 
wprost na drugi rok nastąpić, jeśli przekro- | 
czenie wieku nie przechodzi jednego roku i 
jesli aspirant zdoła zduć z dobrym skutkiem 
egzamin wstępny ze wszystkich w pierwszym 
roku akademii marynarskiej, według przepi- 
sanego porządku nauczanych przedmiotów, 
wyjąwszy przedmiotów wojskowych. 

Po ukończonym z dobrym postępem 
IV roku wstępują uczniowie jako kadeci ma- 
rynarki 2 klasy do e. k. marynarki wojennej. 


2) Cenę wywołania stanowić ma kwola 
szacunkowa za pomienione */, i Yia części 
realności protokółem oszacowania wypośrod- 
kowana w ilości 1600 złr. 


3) Chcący do lieytacyi przystąpić zło- 
Żyć muszą do rąk komisarza sądowego do 
licytacyi wydelegowanego 109%, ceny szacun- 
kowej, tj. kwotę 160 złr. jako wadyum, które 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli- 
czone, innym zaś liecytantom zaraz po licyta- 
cyi wydane zostanie. 


4) Wadyum zatrzymane od licytanta, 
który przy licytacyi jako kupiciel się utrzyma, 
ręczyć ma przedewszystkiem za ścisłe do- 
trzymanie warunków licytacyjnych. 

. 5) Przy pierwszym i dragim wyż wspo- 
mniane części realności tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną, przy 
trzecim zaś terminie także niżej ceny wywo- 
łania sprzedane być mogą. 


6) Kkstrakt tabularny i akt oszacowa- 
nia przejrzane być mogą w registraturze c. 
k. Sądu powiatowego w Jarosławiu, nadto 
winien chęć kupować mający przejrzeć sobie 
wykazy w c. k. urzędzie podatkowym w Ja- 
rosławiu, czy i jakie zaległości podatkowe 
lub iune na tejże realności ciężą. 

O tem zawiadamia się pp. Władysława 
Kunerta, Michała Zaworskiego, Maryannę Za- 
worską i Karolinę Kostrzyńską, tudzież 
wierzycieli, którzyby przed sprzedażą do ta- 
buli weszli, lub gdyby z wyżmienionych wie- 
rzycieli z jakiejbądź przyczyny uwiadomienie 
do własnych rąk przed pierwszym termiuem 
doręczone nie zostało, na ręce kuratora ad 
actum adw. kr: dr. Gottlieba w Jarosławiu. 


Jarosław 10 maja 1877. 
(4338 2—3) Edykt. 

L. 8567. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie wyznacza do przedsięwzięcia pu- 
blicznej licytacyi realności na zaspokojenie 
sumy 93 złr. 76 ct. w. a., oszacowanej na 
kwotę 150 zł do masy spadkowej Stefana Bi- 
łynka należącej w Perechińsku pod nk.394—508 
położonej ciała tabularnego  niestanowiącej 
na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie: dzień 12 pa- 
żdziernika 1877 jako pierwszy, dzień 24 
października 1877 jako drugi i dzień 12 
listopada -487% Jakö trzeci termin lieytaeyjny 


promocyę na chorążego okrętu liniowe |z tem domieszczeniem, że realność ta, gdyby 


go (w raudze uadporucznika.)- otrzymują 
kadeci marynarki | =wó do stanu osobo- 
wego, jeśli po odpftej dwuletniej służbie na 
ST olicerykr"egzamin marynarski z do- 
ry 


kod) fi postępem. 


Przy wystąpieniu z zakładu ponosi u- 
czeń płacący koszta umundurowanie i uzbro- 
jenia z własnych funduszów, zaś uczeń pła- 
cacy połowę ryczałtu, utrzymuje datek na 
umundurowanie w kwocie 140 zł. 

Podania o nadanie tych miejsce wysto- 
sować należy do c. k. państwowego miui- 
sterstwa wojny, sekcya marynarki, w Wiedniu 
i wnieść najdalej do 10 sierpnia w 
drodze najbliższej zamieszkania miejscowej 
stacyi wojskowej lub w drodze powiatowej 
komendy wojskowej (Militair - Platz - Station 
des Krginzungs-Bezirks-Uomando), która po- 
danie zaopatrzyć winna potrzebną kwalilikacyą. 

Odnośnym podaniom należy załączyć 

1. Metrykę chrztu lub urodzenia. 

2. świadectwo swojszczyzny, 

3. zaświadczenie co do fizycznej zdol- 
ności a szczególnie eo do doniosłości wzro- 
ku, wystawione przez rzeczywistego lekarza 
wojskowego lub marynarki. 

4. świadectwo szczepionej ospy, 

5. wszystkie świadectwa ze szkół śre- 
dnich (włącznie świadectwa z ostatniego pół- 
roczą szkolnego.) 

Wiedeń dnia 31 lipca 1877. 

Z e. k, państwowego ministerstwa wojny. 


(Sekcya marynarki.) 
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(4394 2—3) Obwieszczenie. 


L. 3046. Na dniu 1% sierpnia, 21 
września i 26 października 1877 odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod 1. k. 249 w Bohorodczanach masy leżącej 
Piotra Wiczkowskiego własnej na zaspokojenie 
długu Siisie Dax w kwocie 200 złr. w. a 
z pn. Cena szacunkowa 390 zr. wadyum 
156 zły. w. a. 


C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany 5 maja 1877. 


(4418 2—3) Konkurs. 


L. 1021/R. s. o. W celu obsadzenia 
posady nauczyciela przy szkole pospolitej w 
Piaskach z roczną płacą 300 złr. wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się konkurs do 25 
sierpnia 1877 do którego to dnia mają być! 
wniesione podania w dowody uzdolnienia 
zaopatrzone, do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej we Lwowie. 

Lwów dnia 24 lipca 1877. 


Z e.k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 


(4354 2—3) Obwieszczenie. 


L. 4131. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia przez 
Władysława Kunerta wywalczonej kwoty 220 
złr. z przynależytościami odbędzie się w bu- 
dynku sądowym na dniu l7go sierpnia, 
21 września i 26 października 1877 każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa publi- 
czna sprzedaż */, części realności pod l. 184 
w mieście Jarosławiu położonej , Maryanny 
Zaworskiej i 7,4 Części tejże realności Mi- 
chała Zaworskiego wedle dom. now. tom I. 
pag. 432 n. s. własnych pod następującemi 
warunkami: 

1) Przedmiotem lieytacyi jest */,4 CZę- 
ści realności pod l. k. 184 w mieście Jarosła- 
wiu według księgi głównej ut dom. tom. 
now. I. pag. 480 n. 5 k. na imię Maryanny 
Zaworskiej jako właścicielki i ?/,, części tejże 
realności według tej samej pozycyi księgi 
głównej na imię Michała Zaworskiego jako 
właściciela imtabulowanych, a protokółem 
oszacowania de pr. 19 grudnia 1874 l. 9209 
bliżej opisanych i oszacowanych. 


na pierwszym lub: drugim terminie przynaj- 
mniej za cenę szacunkową sprzedaną nie 70- 
stała, na trzecim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Chęć kupienia mający zechcą się zatem 
w powyższych dniach o godzinie 10 zrana 
zgłosić, a stan księgi gruntowej mogą tym- 
czasem w urzędzie hypotecznym. warunki 
licytacyi zaś w tutejszym Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rożniatów dnia 2 czerwca 1877. 


(4094 1—3) Edyk t 


L. 10754. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w skutek rekwizycyi e. k. sądu krajowego 
w Wiedniu z dnia 10 kwietnia 1877 1. 27696, 
celem zaspokojenia należącej się c. k. uprz. 
Bankowi narodowemu w Wiedniu, resztują- 
cej sumy pożyczkowej 35736 złr. 87 ct. w. 
a. zpn., wykonaną zostanie przymusowa sprze- 
daż przez publiczną lieytacyę, należących do 
dłażniczki, Wiktoryi z baronów Borowskich 
z lgo Bzowskiej, z 2go Jakubowskiej, dóbr 
Zdrohce czyli Zdrojec z przyległościami Isep 
czyli Zadunajec, w obrębie sądu powiatowego 
radłowskiego położonych, do której wyzna- 
czone zostały trzy termina licytacyjne: na 
dzień 18 września, 23 października i 27 li- 
stopada 1877 r., zawsze o godzinie 10 rano, 
w gmachu c. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Cena wywołania wynosi 76000 w. a., a wa- 
dzum przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się 
mające, wynosi 7600 złr. w. a. gotówką lub 
w papierach publicznych. Reszta warunków 
licytacyjnych, tudzież wyciąg tabularny dóbr 
Zdrohec, przejrzane być mogą w registratu- 
rze c. k. sądu krajowego. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Hajdnkie- 
wicza, z substytucyą adw. dr. Rapaporta. 


Kraków d. 25 maja 1877. 


(4106 1—3) Edyk t. 

L. 34824. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
miejsca pobytu niewiadomej Ludwice Osmia- 
łowskiej, że w skutek zawezwania e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie, z dnia 22 grudnia 
1876 do l. 11822, ciężary lasów Chojna i 
Chryszczyki ad Kleszczowa, z wyjątkiem pra- 
wa zastawu wierzytelności uprzyw. Banku 
narodowego w kwocie 15000 złr., uchwałą 
tu sądową z dnia 1 lutego 1877 do 1. 11822 
wykreślono. Ponieważ miejsce pobytu Ludwi- 
ki Ośmiałowskiej nie jest wiadomem, a za- 
tem e. k. sąd krajowy do zastąpienia i na 
jej koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Raresa kuratorem mianował, i temuż tę u- 
chwałę doręcza. 


Lwów dnia 6 lipca 1877. 


(4103 1—3) Edykt. 

L. 38896. C. k. sąd kraj. we Lwowie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia sumy wekslowej 325 
złr, w. a. zpn., dozwoloną zostala egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż realności Agnieszki 
Pindakowej i nieletnich dzieci Teofili, Józefa 
i Józefy Pindak, własnej, podi. 691 Y, we 
Lwowie położonej, na rzecz Chany Moreckiej 
pod następującemi lżejszemi warunkami: 


l) Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 10178 złr. 
58 ct. w. a. 

2) Do przedsięwzięcia licytacyi wyzna- 
cza się jeden termin na dzień 11 październi- 
ka 1877 godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym lwowskim, w którym po- 
wyższa realność także niżej ceny szacunko- 
wej za jakąbądź cene sprzedaną będzie. 

8) Chęć kupienia mający winni są jako 
wadyum 59/, ceny wywołania przed rozpo- 
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, a to albo w gotówee, lub w książe- 
ezkach gal. kasy oszczędności, lub też w pa- 
piorach publicznych wartościowych do loka- 
cyi kapitałów służących, wedle kursu w o- 
statniej Gazecie Lwowskiej notowanego, które 
to wadyum najwięcej ofiarującemu w pier- 
wszą ratę ceny kupna wliczonem, zaś innym 
licytantom po przeprowadzonej lieytacyi zwró- 
conem zostanie. 

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia mają- 
cym w registraturze sądowej przejrzeć. 

O tem zawiadamiamy tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 20 września 1876 r. do 
tabulacyi weszli lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej się tyczące, z jakichkol- 
wiekbądź powodów doręczone być nie mogły, 
przez ustanowionego kuratora adw. dra. Hry- 
szkiewicza z zastępstwem adw. dra. Szwe- 
dziekiego. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 7 lipca 1877. 

(4080 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4989. Złoczowski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy podaje do wiadomości, że 
na rzecz Samuela Auerbach, ku zaspokojeniu 
suny 395 złr. 68 et. w. a. zpn., odbędzie 
się dnia 25 września 1877 i dnia 25go pa- 
ździernika 1877 publiczna przymusowa sprze- 
daż części realności w Złoczowie pod l. 96 
Chaima Leiby i Chauy Scheindli Silberge- 
rów własnych. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1894 złr. 877/, ct. w. a., zaś 10%, 
od tejże wadyum, w gotówce, książeczkach 
gal. kasy oszczędności, lub obligacyach długu 
państwowego złożyć się mające. 

Na terminach powyższych, części real- 
ności rzeczonej, tylko wyżej lub za eenę sza- 
cunkową nabyte być mogą. 

Gdyby sprzedaż na tych terminach nie 
nastąpiła, wyznacza się 26 października 151% 
termin do ułożenia warunków ułatwiających. 

O tem zawiadamiamy znanych wierzy- 
cieli hipotecznych do rąk własnych, tych zaś, 
którym uchwałę egzekucyjną wcale nie, lub 
nie dość wcześnie doręczono, i którzyby do 
tabuli po dniu 8 maja b. r. weszli, do rąk 
kuratora dra. Warterosiewicza. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
tabularny, mogą być w tutejszym sądzie 


przejrzane. 
Złoczów dnia 30 czerwca 1877. 
(4042 1—8) Edyk t. 


L. 34328. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Edward Lang przeciw Teodorowi Waśkiewi- 
czowi o wykonanie usprawiedliwienia preno- 
tacyi sumy 350 złr. w stanie biernym dóbr 
Brzuchowice i sumy 3500 złr. pod dniem 
27 czerwca 1877 l. 84828 prośbę wniósł _i 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 4 
września 1877 r. godzina 10 przed połu- 
dniem. 

Ponieważ miejsce pobytu Teodora Waś- 
kiewicza nie jest wiadomem, zatem e. k. Sąd 
krajowy do zastępowania go na niebezpie- 
czeństwo i koszt jego tutejszego adwokata dr. 
Dziubińskiego z substytucją adw. dra. Zmin- 
kowskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa przeprowadzoną będzie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
Teodora Waśkiewicza, aby w należytym cza- 
sie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły pra- 
wne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub iu- 


nege zastępeę wybrał i sądowi oznajmił, sło- 
wem stosownych do obrony środków użył, 


wynikające z zaniedbania skutki sam 
przypisze. 

Lwów dnia 6 lipca 1877. 

(4484 1—3) Edykt. 

L. 13. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Susli Dikiuan, że do likwidacyi 
dodatkowej zgłoszonych później wierzytelno- 
ści termin na 17 sierpnia 1877 na 10 go- 
dzinę rano, wyznaczyłem. 

Stanisławów 17 lipca 1877. 
Riybczyńki 
komisarz konkursowy. 


gdyż 
sobie 


4898 2—3 Edykt — | 
i L. |». W dniach 29 sierpnia, 17 
października i 21 listopada 1877 0 10 godzi- 
tie rano przymusowo sprzedaną będzie real- 
ność pod Nr. 55 w Tarnobrzegu położona, 
Karola i Józefy Lechowiczów własna jak D. 
(M ja IO n © haer > złr. na 
zaspokojenie Estery Schliisstow eJ. 
> Cena O unkówi wynos 1000 złr. 
Wadyum wynosi 100 złr. 4 
Ekstrakt tabularny, skt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. se 
Tarnobrzeg 30 czerwca ol 
2—3) Edy kt 
L. 4039, C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek j 


tę 


(4350 


ruchomy, jako też na wszystek 
nieruchomy a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa Z dnia 25 grudnia 
1868 położony majątek Józefa Briinera han- 
dlarza towarami bławatnemi i domokrązcy 
w Nowym Sączu. 

Kierownietwo tego konkursu porueza się 
p. ©. k. radcy sądu krajowego Kieryczyń- 
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. Dra Jarosza, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- 
tów, służących do wykazania ich pretensyi 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza Się 
termin na 29 sierpnia 1877 o godzinie 10 
przed południem. " s l 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
nien takową zgłosić w tym sądzie obwodo- 
wym, wedle przepisu nstawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 20 wrześ- 
nia 1877 i podać ją na terminie na dzień 
12 października 1877 o godzinie 10 przed 
południem wyznaczonym do uznania płyn- 
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto- 
czony. l 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotych- 
czasowego zawiadowcy masy i członków wy- 
działu wierzycieli inne osoby, posiadające ich 
zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sknt- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 31 lipca 1877, 


(4409 2—8) OQbwieszezenie. 

L. 2143. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem Ściągnięcia należy- 
tości uprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 148 
złr. 88 et. w. a. z pn. odbędzie się w bu- 
dynku sądowym w Nisku 26 sierpnia, 27 
września i 25 października 1877 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, publiczna przymu- 
gowa sprzedaż posiadłości pod l. k. 23 w 
Jacie położonej, Wojciecha Pendlowskiego 
własnej. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
440 złr. Chegey ubiegać się przy licytacyi 
złożą do rąk komisyi zakład wynoszący 10 
procentów ceny wywołania a 1 T gotowi- 
jnie lub w papierach publicznych. Inne wa- 
runki licytacyjne i akt zastawnego opisania 
mogą być przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Nisko dnia 14 lipca 1876. 

(4413 2—3) Obwieszczenie. 


L. 9481. C. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżyni sprzedaje w celu wydobycia kwoty 
80 złr. z pn. na rzecz Judy Kojnitza real- 
ność pod l. 84 w Rungurach położoną 53 
200 złr. w. %. OSZacowaną, ciała tabularnego 
nie stanowiącą małżonków Matija i Anny 
Fediuków EA Pe trzech terminach M- 
cytacyjnych t- J: w dniu 31 sierpnia 
AM i 2 listopada 1877 Rze razem 
o godzinie 9 rano w zabudowaniu tusądoWe: 

Cena wywołania 200 zły. 

Zakład 20 zir. w. a. 

Dla nie znanych sądowi wierzycieli 
postanowiono kuratorem Fedora Prokopowe” 
go z Rupgur. | > 

Akt opisania i oszacowania mogą DIŚ 
w t. s. registraturze przejrząne. 

0. k. sąd powiatowy, 


Peczeniżyn, 13 czerwcą 1877. 


(4343 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3571. 0. K. sad powiatowy w Rożniato” 
wie podaje niniejszem do publjęznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 147 24r: 
w. a. Z pn. DAL | Sprzedaż realność! 
pod nr. kousk. ra Arn 54 w Kniazow” 
skim położonej: AE" ów Manki i Pro- 
kopa Rusul własnej, W putejszym e. k. sądzie 
w drodze publicznej Icytacyj na rzecz ©: 
k. uprz. Zakładu kredytowego Włościańskie” 


7 


i go dnia 11 września, 24 wrześniai 15 paździer- 
nika każdym! razem 0 god. 10 przed połud. z tem 
przedsięwzięty Zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylka za cenę 
wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum Wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

G. k. sąd powiatowy 

Roźniatów dnia 2 sierpnia 1877. 


(4050 3—3) Edyk t. 

L. 3269. C. k. sąd obwodowy zawiada- 
damia z życia | miejsca pobyiu niewiado- 
mych: Józefa Bochniewieza, Celestyne Bo- 
chniewiczową, Małgorzatę Bochniewiezową, 
Alfreda Bartoszewskiego, Teresę Niedzielską, 
Jana Ochrzcieiela Bochniewicza i Wincentego 
Bochniewicza, że przeciw nim wnieśli Adela 
Marzewska i Franciszek Ksawery Marzewski 
pod dniem 16 czerwca 1877, 1. 3269 w tu- 
tejszym © E- sądzie obwodowym pozew 0 
uznanie za zgasłe i zezwolenie na okstabula- 
cyę ze stanu bicrnego realności pod Nr. 21 
w Nowym Sączu prawa do piątej części do- 
chodów spuścizny śp. Michała Bochniewicza 
tamże w poz. 18 on. na rzecz Domieeli Bo- 
chniewiezowej 2 ślubu Bartoszewskiej ciążą- 
cego, tudzież na temże prawie wedle poz. 19 
on. na rzecz sukcesorów Jana Michała Bo- 
chniewicza intabulowanych praw do żądania 
zwrotu ruchomości spuścizny Michała Bo- 
chniewicza rachunku z dochodów realności 
pod Nr. 21 i 271 w Nowym Sączu i zapła- 
ty koszłów 7 zł., wreszcie wymazanie adno- 
tacyi rekursu w poz. 17 on. usknieeznionej 
zph, W zalatwicniu którego termin do wnie- 
sienia obrony na 90 dni został zakreślony. 

W celu zastępowania pozwanych został 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszy a- 
dwokat dr. Berson kuratorem ustanowiony, 
z którym wytoczony spór wedle postępowa- 
nia pisemnego w Galicyi obowiązującego bę- 
dzie przeprowadzonym. | 

Pozwanym zaleca się tedy, aby we wyż 
zakreślonym terminie obronę wnieśli, luþ też 
potrzebny doknment | ustanowionemu dla 
nich zastępcy wręczyli lub wreszcie innego 
obrońcę sobie obrali i o tem, 5 e. k. sądowi 
obwodowemu donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich środków prawnych do obrony 
potrzebnej użyli, inaczej bowiem wszelkie 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Nowy Sącz 7 Lipca 1877. 
(4048 3—8) Eddy k t« 

L. 5815. 0. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem panią księżnę Laure 
Bautfremond, że przeciw niej firma „piewsze 
akcyjne Towarzystwo hotelowe wiedeńskie“ 
wniosła pozew na dniu 2 marca 1877, |. 5815 
o zapłacenie sumy wekslowej 2500 zł. z pn. 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty z dnla 
9 marca do |. 5815 wydany został. 

| Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem przeto e. k. sąd W celu zasiępo- 
wania pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże tutejszego adwokata Lisowskiego z sub- 
stytucyą adwokata Sehiitzla kuratorem nie- 
obecnej ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania wekslowego 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanej aby albo sama przeciw powyższemu 
nakazowi zapłaty w dniach trzech wniosła 
zarzuty lub też potrzebne dokumenta ustano- 
wionemu dla niej zastępcy udzieliła lub 1n- 
nego obrońcę sobie wybrała i o tem c. k. sa- 

owi doniosła w ogóle zaś aby wszelkich 

możebnych do obrony środków prawnych 
użyła w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała. 

Kraków 9 marca 1877. 

L. 6130. (4155 3—3) 

Sprostowanie obwieszczenia, 

I 1gp i eszezenie Z dnia 28 marca 187% 
e sprawie a, się w tym kierunku, że 
skiego Draai tadu kredytowego wlościaí- 
011607 zła he Iwanowi i Hance Berczom 
“r drugi i trzeci termiu licytacyi 
gospodarstwa włościańskiego na 29 sierpnia 
1 26 września 1877, naznaczono. 
Niżankowice 27 lipca 1877. 
(4284 3—3) Edykt. 

, L. 81248. O. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia Józefine Chladek Karola Rogu- 
skiego I Jana Szlachtowskiego z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych, że c. k. sąd kra- 
jowy wyższy we Lwowie orzeczeniem z dnia 
p czerwca 1877 l. 10195 na rekurs Józefa 
Ponceta i Ksawerego Madejewskiego przeciw 
uchwale z dnia 17 marca 1877 |. 12880, 
którą prośbie de pras. 6 marca 18771. 12880 
o dozwolenie i zarządzenie wydzielenia z te- 
rytorynum ciała tabularnego dóbr Uście Zielone 
niektórych parcel gruntowych i utworzenia 
z takowych nowego odrębnego ciała tabular- 
nego pod nazwą „„Jaworówka* tudzież prze- 
niesienia wszystkich pozycyj stanu czynnego 
i biernego dóbr Uście Zielone na rzeczone 
nowe ciało tapularne, odmówiono, do rekursu 
tego przychylić się, i powołaną uchwałę w ten 


sposób zmienić postanowił, iż poleca się ta- 
buli krajowej, aby tak na mocy wyciągu 
z protokołu pomiaru katastralnego przez c. k. 
archiwum map dnia 16 lutego 1877 wyda- 
nego, mapy  katastralnej i poświadczenia 
zwierzchności gminy Uście Zielone z dnia 20 
lutego 1877 w aktach tabuli krajowej prze- 
chować się mających, z całości terytoryum 
ciała tabularnego dóbr Uście czyli Uście Zie- 
lone, następujące całe parcele gruntowe, a 
mianowicie nr. par. 10.181 Winna góra 
grunt miepłodny 70 kw. sążni, nr. 10.134 
klorozanna, grunt pastewny, 699 kw. sążni, 
nr. par. 10189 Horozanna grunt pastewny 
3 morgi 799 kw. sążni, nr. par. 10140 Horozan- 
na grunt pastewny 197 kw. sążni nr. pay. 10114 
Horozanna grunt pastewny 439 kw. sażni 
nr. par. 10142 Horozanna grunt pastewny 
dome 1286 kw. sążni, np. 10143 Horozanna 
młody las 24 m. 251 kw. sążni, np. 10144 
Horozanna stary las 92 m. 1168 kw. sażni 
np. 10145 Horozanna łąka 3 m. 1430 kw. 
sążni, np. 10146 Horozanna grunt pastewny 
4 m. [234 kw. sążni, np. 10147 Horozanna 
młody las — m. 1429 kw. sążni, np 10153 
Horozanna grunt pastewny — m. 48 kw. 
sążni, up. 10161 Horozanna rola 11 m. 298 
kw. sążni, np. 10162 Horozanna grunt pa- 
stewny — m. 297 kw. sążni, np. 10168 
EHorozanna grunt pastewny — m. 297 kw. 
sążźni, np. 10164 Horozanna grunt paste- 
wny — m. 260 kw. sążni, np. 10165 Ho- 
rozanna grunt pastewny — m. 281 kw. sążni, 
np. 10166 Horozanna łąka — m. 154 kw. 
sużni, np. 10167 Horozauna grunt paste- 
wny — m. 166 kw. sążni, tudzież dalej 
w parceli gruntowej pod l. kat. 10[30 w ni- 
wie Winna góra zapisanej, w obszarze 6 mor- 
gów 702 kw. sążni, zawierającej, cześć w ob- 
szarze 2 morg. 1182 kw. sążni na dotyczonej 
mapie katastralnej O. literami ©. D, KE GF. 
i ur. 10180/LI oznaczoną, granicząca od pól- 
nocy z parcelą gruntową pod |. k. 10131, od 
poludnia z resztą parceli gruntowej pod l. k. 
10130 numerem 10180/I od zachodu z par- 
coly pod l. k. 10158,1I, a od wschodu 7 par- 
colą pod l. k. 12497, w końcu z parceli 
gruntowej pod l. k. 10188 w niwie „Winna 
góra“ zapisanej, w obszarze 58 morgów 1044 
kw. sążni zawierającej, części w obszarze 14 
morgów 467 kw. sążni na dotyczonej mapie 
katastralnej ©. literami A. B. ©. D. E. inu- 
merem 101331] oznaczoną, øraniczaca od 
połnocy z parcelami podl. k. 10134 i 10185 
od południa z parcela pod L k. 12495 i 
z resztą parceli pod l. k. 10138 numerem 
10188/11 oznaczoną, od zachodu z gruntami 
do dóbr Trościaniee nąle:ącemi, a od wscho- 
(łn z częścią parceli gruntowej pod l. k. 10130 
numerem 10180/I oznaczoną, wydzieliła, i 
n takowych nowe odrębne ciało tabularne 
jako własność Józefa Poneela 1 Ksawerego 
Madejewskiego pod nazwą „Jaworówka* u- 
tworzyła, i na to nowe ciało tabularne wszyst- 
kie pozyeye stanu czynnego i biernego dóbr 
Uście Zielone, a w szezególności wszystkie 
ciężary i długi jako hipoteki łącznej, z do- 
brami Uście Zielone przez powołanie prze- 
niosła. 

W skutek czego tabuli krajowej, uchwałą 
z dnia dzisiejszego się poleca, by powyższe 
polecenie c. k. sądu krajowego wyższego wy- 
konała. 

Uchwałę tę dla Józefiny Chladek, Ka- 
rola Roguskiego i Jana Szlachtowskiego, do- 
ręcza się do rąk kuratora udwokata dr. Po- 
piela we Lwowie i wzywa niewiadomych 
4 pobytu, by kuratorowi swemu tytuły po- 
trzebne i informacyę w prawnym terminie 
udzielili, inaczej wynikające 2 zaniedbania 
skutki sobie przypisać będą musieli. 

Lwów 23 czerwca 1877. 

(4383 8-—3) €bbwieszezenie- 

L. 3925. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowianiu są- 
dowem w dniach 20 sierpnia. 17 września i 
22 października 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, celem Ściągnie- 
nia dla Jakóba Kochanowskiego wierzytel- 
ności 55 zł. 20 ct. wa. z pn. przymusową 
licytacyjną sprzedaż realności włościańskiej 
w Desznie pod lk. 16 położonej, dłużników 
Szezepana i Anastazyi Rygłów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. ZYC: 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
120 zł. a. w., wadyum zaś 10%, takowej. 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 29 czerwca 1877. 

(4875 3—3)  Bdykt. 

L. 101. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Wolfa Arnolda, że do likwidaczi 
dodatkowej termin na 28 sierpnia 1877, o 
9 godz. rano, wyznaczyłem. 

Stanisławów dnia 23 lipca 1877. 

Rybczyński, 
| komisarz konkursowy. 
(4072 2—3) Edykt. 

L. 957. O. k. Sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Osiasza Sehiitza prze- 
ciw Iwanowi Gamule pto. 30 złr., ku ścią- 
gnieniu wierzytelności zpn., odbędzie się cg- 
zekucyjna sprzedaż realności pod c. n. 732 Ww 
Horodence sytuowanej z chałupy, ogrodu i 
pół morga pola składającej się, do dłużnika 
pomieiionego należącej, ciała tabularnego nie- 


stanowiącej, dnia 11 września 1877, dnia 23 
października 1877, dnia 21 listopada 1877, 
każdym razem o tej godzinie przed polu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 340 złr. wadym 109, tejże sumy. 
Resztę warunków można w registraturze są- 
dowej przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka d. 80 maja 1877. 
(4844 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3578. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Żniatowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że ua zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. ż pun., przymusowa sprzedaż realności 
pod ur. kons. 54 subr. 60 w Kniazowskim 
położonej, dłużnika Iwana Michayłów wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 11 wrze- 
śnia 24 września i 15 października 1877. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 400 zł. w.a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Roźniatów dnia 2 czerwca 1877. 
(4232 2—8) Edykt. 

L. 2884. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
szkach ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 200 złr. w. a., odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie egzekucyjna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego Stanisława Sikory 
własnego, pod l. k. 62 st. 107 now. w Mo- 
rawicy położonego, niestanowiącego ciała hi- 
potecznego, przez publiczną licytacyę w 8 
terminach: dnia 26 września, 28 październi- 
ka i 20 listopada 1877 o godz. 10 zrana w 
sądzie tutejszym. 

Cena wywołania wynosi 450 złr. w. a., 
wadyum 45 złr. w. a. Protokół zastawnieze- 
go opisania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Liszki dnia 15 lipca 1877. 

(4253 2—3) Edyk t. 

L. 5427. ©. k. Sąd powiatowy w Bole- 
chowie zawiadamia niewiadomą z życia 1 
miejsca pobytu Beilę Langer E inne osoby z 
życia i miejsca pobytu niewiadome, Że na 
dniu 21 czerwca 1877 do 1. 5427 wniesiony 
został przeciw nim pozew przez spadkobier- 
ców Konrada Christianna o wyekstabulowa- 
nie sumy 150 złr. w. a. dla Beili Langer i 
długów testamentalnych, dla niewiadomych 
osób w kwocie 266 złr.. na realności pod 
l. 217 st., 84 now. w Bolechowie intabulo- 
wanych i na takowy termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 5. listopada 1877 o godz. 
10 rano został wyznaczony. 

Wzywa się tedy pozwanych, by na po- 
wyższym terminie albo osobiście jawili się, 
albo potrzebnych do jej obrony środków u- 
stanowionemu kuratorowi ich., dr. Fruchtma- 
nowi, e. k. notaryuszowi w Bolechowie do- 
starczyli lub innego pełnomocnika do za- 
stępstwa swego umocowali, w przeciwnym 
bowiem razie z zaniedbania tego wyniknąć mo- 
gące skutki sami sobie przypiszą. 

Bolechów dnia 28 czerwca 1877. 

(4895 2—3) Edyk t. 
L. 3491. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie nwiadamia Litmana Lecker z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, a względnie 
tegoż nieznanych spadkobierców, że Neche- 
miasz Korubliich wniósł pod dniem 20 lipen 
1876 do l. 494] przeciw niemu pozew 0 
zapłatę 50 złr, w. a. w skutek czego termim 
do rozprawy na dzień 7 września 1877 wy- 
znaczony został. 
Ustanawiając dla pozwanego kuratora 
w osobie Schmaje Lecker z Drohobycza po- 
leca się pozwanemu ażeby co do swej, obro- 
ny, z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika w czas sądowi przedstawił , 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 
Bolechów 31 maja 1877. 
(4387 2—3) Edyk t. 
„ L. 2192. Dnia 81 sierpnia, 28 września 
i 25 października 1877 zawsze o 10 godzi- 
nie z rana zostanie sprzedaną w drodze 
publieznej licytacyi realność Hnata Junko w 
Szałaszach smolińskieh pod N. k. 205 subr. 
81 położona, nietabularna, na 460 złr. w. a. 
oszacowana. 

Warunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

| , 0. k. sąd pwiatowy. 
E z szara 1877 

L. 1022/R. s onkurs. 
oda. nauczyc, W celu obsadzenia 
i posat nauczycieli w Szezercu z płaca 
roczną 300 ar. w. a. rozpisuje sie k p 
do dnia 25 sieroni 1879 pisuje się konkurs 
AI PA do którego to dnia 
A a mese podania w dowody uzdolnienia 

opatrzone do c.k. Rady szkolnej okręgowej 
we Lwowie w drodze przepisanej. 
Lwów dnia 23 lipca 1877. 
Z c. Kk. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 


szacun- 


Do c. k. nadwornej 


Fabryki Wyrobów Stodowych 


w Wiedniu, 
Graben, BrÄunersirasse 8, 


JANA HOFFA 


liweranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego. 
Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto- 
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, Że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 faszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jac należyte podziękowanie moje, życzę. 


by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogloszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących. 
Wiedeń, 5 marca 1877. 
Jan Rausch, 
sługa banku handlowego, 
zamieszkały : VII, Kaiserstrasse 46. 


(3969 4—12) 


Powyższe wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j.: ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszezą się 
także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich ©. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie- 
miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znachodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie. 

Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzebnej substancyi ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytegosposobu wyrabiania fabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 

C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
JANA HOFFA, 
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Już 1 września 1877 
nastąpi 
ciagnienie wygranych 


z ciągniętych już seryj 
wany, 


Losów państwowych 
Z r. 1859. 


Sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
Cały w seryi ciągnięty los zr. 1839 po zł. 900 


Piąta część losu z r. 1839 "gm (KA 
Pałowę tego ostatniego ...... no» 30 
Czwarta CZSCO PSR E mom ŚŚ 


Dziesiątą część 


Oryginalne kwity cesyjne 


losów państwowych z r. 1839: 
Jedna sztuka 0.0 6 9/6 p g Ak 
Dwie sztuki z rozmaitemi seryami . ,, 
Pięć sztuk 71 71 z 37 
Polecamy także nasze tak zwane 


Tref er polizzen 
z 8 do I8 ciągniętemi już seryami 
za spłatą ratową tylko po 10 zł. miesięcznie, 


Kantor wymiany 
Wien, I, KaArntnerstrasse Nr. 5. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy szybko 


także za pobraniem poeztowem. 
(4806 4—12) 


Najlepsze belgijskie skórzane 


Pasy do Maszyn 


w różnych szerokościach, jakoteż 
pasy parciane szpagatowe. 
Oryginalne 
Slawuckie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna 
wyrobu z dóbr AC Alfr. hr. Potoekiego, 
udz1ież 


i Likiery 


U 
s 


Rozoalisy i 
2 fabryki w Łańcucie, — poleca 


Grin & | 


8 


luduńwówózów + 


MAGAZYN 
HENRYKA MULLERA 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 
poleca 


najnowsze kwiatowe 


BAROMETRY. 


Błękitny jest kwiat przy pięknem i 
stałem powietrzu, fiołkowy jest kwiat 
przy zmiennem powietrzu. Ma być 
deszcz, to jest kwiat różowy. Sztuka 
po centów 50, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 

łaskawe zlecenia z prowineyi za- 
łatwiam jak najsumienniej. 


(4321 8—3) b 


Handel Płócien 


założeny w r. 1789, 


Fr. Śchubutha i Syna 


we Lwowie, Rynek 45, 
poleca najtaniej 
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Pociag spacerowy 
do Podhorzee 


w skutek niepogody nie mógł odejść dnia 5 
sierpnia i został odłożonym na 12 sierpnia 1577, 

Komitet chcąc uprzejemnić postarał się 
także o to aby zwidzający mogli ten czas jak 
najmilej spędzić i o wszelkie możliwe przy- 
jemności, między temi będzie wojskowa muzy- 
ka i tańce. 

Biletów nabywać można w eukierniach 
pp. Rottlendera i Millera, w księgarni pp. 
Seifartha i Czajkowskiego, oraz w sklepie p. 
Kaczanowskiego do soboty wieczór, rauo zaś 12 
go sierpnia przy kasie na Podzamczu. KOMITET. 


(43861 3—3) 


OXO 
Podróżnego za prowizyą 3 


odwiedzającego w Galicyi, na Buko- 
winie, także muiejsze miejscowości 
targowe. poszukuje 
fabryka szkla. 
Frankowane oferty przyjmuje 
H. Ullrioh, w Wiedniu, miasto, Lngeck 3 
(4400 2—2) 


Gedis =. SE SES 


ajiepsza chińska Iierbata 
Saison 1844 — 1848 tylko w 
wyłącznym Składzie herbaty 


Izydora Wohl w Lwowie 


ulica Sykstuska 1. 4 


3 |zt| et) 
Popowska z Moskwy j Souchong 
Ne. I2 ruble 50 kp. funt | 4—| „ wyśmienita pół. Ko.| £ — 

naa w ua _w 3/20 Melange lwowska 
Kaysow familijna najwyborniejsza pó! Ko.| 5|— 
„ czarna silna pól Ko.) 1/60 Fu-czu-fu po 2,3 i £ ru- 
( kwiatowa 4 9 0 bli fnnt, 
Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


(4217 3—?) 


Wiadomość 
dla przyjeżdżających! 


w Wiedniu Grabeu, Briiunerstrasse 8. Główny Skład Nasion ; 3% w. Poda k ca Tryb 
E ` ECH iv i r 
y s e EROS 6 oronami ulica Irybunalsk 
We Lwowie u Jakóba Beisera ||| TEOFILA ŁUCKIEGO Ę Msi WB 8, 
j we Lwowie, plac Walicki 1. 15, D e S + ; ~ : 
l Zygmunta Ruckera. w gmachu Banku hipotecznego. 5 6. De oko e meblowane 
— hh E = = n E [S] E x š 
= <a m kde" zywa ci 
R. s CH Eg © -Qu2 = różnej wielkości, "na. dłuższy lub krotki czas 
á = > SSANIE R jako na ezas sejmowy do wynajęcia. i 
leje, tłuszcze, wino i spirytus ; 2 _ 1-150 OSR W tym samym domu jest 
l przechowuje się na żądanie pod tymi samymi warunkami j © wa PZ w e b L ap Ba AA Mu 
w naszym magazynie na dworcu kolei państwowej (Staatshahnhof). a oe BJ OGR na dole do wynajęcia, cały komplet służył na 
Z= A | = m na rostatracyc, lecz teraz dół wraz z doskonn- 
E e Z áw ue łemi piwnicami i na sklep wynajęty być może. 
acs] S N- A ch a a | Wszystkie lokalności są świeżo zrestaurowane. 
= o ACE SAZRĘK OJ | 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 


Publiczny koncesyon. skład magazynowy 
„UNION-BANK< | 


Stacya „Union -Bank* Wiener - Verbindungs - Bahn. 
Magazyny towarowe, rezerwoary spirytusu, składy pi- 
wniczne na oleje, wino i t. p.; e. k. ekspozytura głó- 
wnego urzędu cłowego, oddziały transito, publiczny 

zakład do ważenia i mierzenia etc. 


= 


XKKKKKKKKKKKKKKOKKNKKZKKKKKKK 
œin Pierwsza galicyjska 


parowa fabryka parkietów 


w Kamionce Struiniłowej. 
Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionee Strumiłowej ma zaszczyt 
uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę 
odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku, przyjmuje i wykonywa 


(4020 3—12) | 


Specyalna taryfa nalezytości za przechowanie towarów 


RRR 


SPIRYTUS w rezerwoarach, ed hektolitra za micsiąe 


(REOOOOOOOOOOO0OW IOOOCOGOCCOOO 
Osłoszenie_ 


3 w beczkach - - n s Nor 

Towary złożone na wolnem miejscu, od 100 kilo tygodniowo —UJą 

GRAS Przywóz i odstawa towarów uskutecznia się W każdym kierunku 
jak najtaniej. (3594 3—7) 


Należytości manipułacyjne: sa 
należytości magazynowe za załatwienie opłaty okt? 
za odbiór, wydanie towaru i wagę: przy towarach kolonialnych | — 100 kilo 25 ct. 

przy towarach opakowanych od 100kilo Set i od 100—600 ;, 45 n 
„  » opakowany „ „ „ 12 „ nad 600 kilo za każde 100 kilo 6 , 
zbożu w workach "WE UGT 4 przy manufaktach za „ č » 50m 
” usypanem n n n 7 » n 
Należytość | od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie ś 4) 
asekuracyjna f ryczałtowo, przynajmniej na 3 miesiące, 4"/, rocznie. 


od 106 kile, tygodniowo: * % wszelkie zamówienia które adresowane być mogą albo do samej Byrekeyi 
' centów | cema N fabryki w Kamionce Strumiłowej albo do IKamtoru zmiyma paro- 
BEN E | © INNE - zospodarskić zi; wego idamioneckiego we Lwowie, niiea Hólkiewska, Nr. 85 
Rawełniana przędza . , 3/4 Maszyny gospodarskie 8'|e Lb > CKIES 4 3 4 O: 
Blacha . ........ 2 |Towaryfabryczne(manfakia) 6 8 p 4 Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
U Towary kolonialne i mate- Oleje . . . - « - Ta 3 m najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty suszarniane i w 
| ryalne - |. © - 3 |ewoce suszon = nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując zamówienia , 
N Kawa 10101 1. 3 || Perłowa macica 4 nh łowić To PO s ocz 20) cust ; A 
Żelazo surowe i wsztabach T| Rzepaki suszone . 3 gwaranto: oże za trwały i suchy materyał, oraz za gustowne i modne 
v Skóry surowe igarbowane 3| Ryż . . . : « * > 3 A 3% wykonanie. | p Ý 
Len i konopie . . . . . . 3 |Trawa ea Bei paa By Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki. 
U zboże, mąka, owoce Sstrącz= ©wcza wekma w belach prasowana Stha 3 y P P 
ż Gore, czepak M || “ » „ meprasowana 8 N 3 Karol hr. Mier, HL. Tenner i sym. 
R WE ER eehm . 2 |z| RKWNKNKANANNKNKKIUNONRKNRKNAKMNNNK 
(Knopperu und Valonea) 2 |Tukier . 2h 
A | 
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Ponieważ Spółka akcyjna Młynów Królewskich 
w Krakowie na zgromadzeniu akcyonaryuszów 
odbytem w dniu 30 maja 1876 r. postanowiła 
się rozwiązać, wzywa się niniejszem wierzycieli 
spółki, aby swe pretensye do tejże zgłosili. 
Kraków dnia % sierpnia 1877. 


Likwidatorowie. 


n 


BĘ Oleje, Tłuszcze, Wine i Spirytus przechowuje się na. żądanie pod 
tymi samymi warunkami w maszym magazynie znajdującym się 

| "ji ma dworcu kolei państwowej (Staatsbalhnhoef). 

Przy wielkieh ilościach w przechowanie wziętych towarów, udziela się stosownego opustu. 


.»„ Union- Bank“ we Wiedniu. 


3MO0JL} Lu ejəizpn | MOJEMOJ nw yokueppo zepezids kujeuoAsiuoy afnwfázad „yueg-uonn“ 


o 
EJ 
© 
x 
© 
sal 
[> 
= 
s 
2 
N 
T 
= 
z 
© 
= 
(UJ 
z 
|=) 
sal 
= 
= 
< 
2) 
a) 
= 
Gej 
Z 
"Z 
© 
N 
© 
gazi 
o 
N 
_ 
2 
W 
Gd" 
= 
[as] 
= 
© 
aj 
2 
E 
© 
PZ 
© 
=) 
= 
a) 
N 
= 
2 
x 
= 
cd 
ca 
= 
> 
= 
= 
= 


(4420 2—3) 
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i u 
skład magazynowy „Union-Bank*, z CY: 
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 
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